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Królowa Wiktorya w Irlandi. 


Chybiony zamach na dziedzies korony bry- 
tańskiej księcia Walii orzywiście nie popsuł 
uroszystości, odbywających się terez w Du- 
blinie na oześć sędziwej królowej, która po 
50-oiu latach po raz drugi w ciągu swego 
penowania wstąpiła na irlandzką ziemię. I za- 
chowanie się tamtejszego ludu takłe z pewno- 
ścią nie narazi monarchini na żadne przykro- 
śoi. Ale może widok tego kraju i porówna 
nie tego, 00 w nim widziała równo przed 
ól wiekiem, z tem, 05% teraz ujrzy, nasunie 
jej wiele gorzkich myśli. Nieco więksaa od 
naszego kraju, Irlandyn posiadała w ekwili 
wstąpienia na tron królowej Wiktoryi 8.175.000 
ludności, dziś zaś liczy tylko 4,704.000. Wów:- 
czas jej zielone pagórki dźwigały na sobie 
mnóstwo białych z czerwonemi dachami wio- 
sek, dziś zaś na pustysh obszarach, porosłych 
wrsosem, pasą się stada bydła. Jak ten krajo- 
brax, tak samo się xmieniły wszystkie sto- 
sunki. Przez lat pięćdziesiąt huozał nad tym 
krajem rewolucyjny wioher, trwała nieubłą- 
gana walka rasy angle-saskiej. potężnej, pa- 
nującej dumnie nad wszystkimi oceanami, 
rozstrzygającej nieraz o losach całych państw, 
bogatej jak żadna inna, z nieliczną i ubogą 
rasą celtycką, która mie nie miała na swoją 
obronę, prócz gorącego przywiązania do oj- 
czyzty, prócz krzyża celtyckiego, skopiowa- 
nego z ruin grobowca św. Patryka, prócz 
serdecznego współczucia Piotrowej Skały. By- 
ła to walka nietylko dwóch ras, ale i dwóch 
wiar: anglikanizm —- religia ludzi wyrkcho- 
wanych, mądrze praktycznych, stawiających 
zawsze na pierwszem i decydującem miejscu 
własny interes, —wojował z poetyeznym, roz- 
miłowanym w miłości bliźniego katolicyzmem. 
Ci, który od ozasu do czasu odzywają się 
z twierdzeniem, jakoby protestantyzm posia- 
da w sobie moe hartowania ludzi i społe- 
czeństw, a katolicyzm ich rozsłabia, niech 
spojrza na rezultat walki Anglii z Irlandyą 
Ci, którzy mniemają, że można uciskiem naj- 
bardziej wszechstronnym, nieugiętym, nieprze - 
bierającym w środkach: kneblowaniem ust, 
wydzieraniem języka, wywiaszczaniem z zie- 
mi, powołaniem całego swego narodu do co- 
dziennej wa wszystkich stosunkach wojny z 
narodem skazanym na zagładę, niech znowu 
spojrzą na rezultat walki Anglii z Irlandyą, 
Pięćdziesiąt lat szalał orkan nad Zieloną Wy- 
spą, krążyły po niej księżycowe bandy i 
straszniejsze od nich gromady Fenian, były 
miesiące, w których kat nie schodził ze swe- 
go rusztowania, a sądy ferowały dorażne wy- 
roki, ziemię odebrano ludowi, wypędzono z kra- 
ju 3,751.000 ludzi w wieku od 20-tu do 35 lat, 
a nadewszystko: wodzowie narodu popełniali 
niezliczone błędy — i oto pomimo wszystkie- 
go przyszła chwila, w której Anglia musiała 
ustać w tej walce i szukać zgody zeswą ofia- 
rą Zmledwo kilka dni temu pierwszy po lor- 
dzie Salisbury'm minister i zastępca jego w 
izbie gmin p. Balfour, rzekł te słowa : „Każdy 
uczciwy Anglik musi się rumienić ze wstydu 
i bólu, ilekroć przypomni sobie niesprawie- 
dliwość i okrucieństwa, jakich się dopuszcza- 
no w Irlandyi*. Irlandczyk Heali zawołał 
wiedy zè zdumieniem: „Co słyszę! Czy to 
głos Gladstone'a? — a Anglik Morley rzekł 
do Balfoura: „Dzięki ci, panie, za te szla- 
ohetne i wzniosłe słowa; niech one będą 
arką przymierza między nami a cierpiącą 
Irlandyą*. I potem izba gmin po raz pierw- 
szy od lat BO-ciu zgodziła się wziąć pod 
rozprawę wniosek irlandzki o rewizyę po- 
datkowego systemu na Zielonej Wyspie, za- 
raz zaś z pierwszych mów wynikło, że Ir- 
landya zupełnie niesłusznie co roku płaci 
do państwowego skarbu 2800.000 funtów 
szterlingów więcej, niż powinna, a to na 
nasze pieniądze wynosi prawie 70 milionów 
koron. Jakiegoż kraju nie zniszczy taka me- 
toda pogodzenia narodu zdobytego ze zdo- 
bywcą ! > 

Teraz Anglia szuka innych dróg do ir- 
landzkiego serca. Sama ludność angielska na 
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doz ód awych zmienionych zapatrywań i życzeń 
zaczęła nosić godło irlaudzkie, trójlistek komi- 
czyny. Syn królowej książę OConnanght zamie- 
szkał w Dublinie jako naczelny komendant 
wojsk, a przyszły wiae-król prowinoyi. Wresz- 
cie królowa z księżniozkami Szlezwik-Holsztyń- 
ską i Beatryczą Bsttenberską udela się na 
yachoie „Victoria and Albert* do portu Kinge- 
town, dokad przybyła we wtorek wisozotem, £ 
we środę odbyła uroozyary wiazd do Dublinu. 
Dwa tygodnie spęłzi ons na Z'elonej Wyspie, 
odwiedzająs po kolei różne zniejsoowości ; od- 
będzie też pielgrzymkę do grebowca Św. Pa. 
tryka, — do tego grobowua, który Anglicy po- 
starali się byli obrósić w ruinę, porosłą dzi- 
kiom zielskiem, a teraz sami doprowadzili do 
świetnego stanu. 

Tak przemija wszystko, co tworzy zła mā- 
miętność. Ale jakże trudno potem na tle takich 
wspomnień rozsnuó promienie zgody i miłości! 
Irlandczycy nie uftją Anglikom, podejrzliwie 
patrzą na zwrot, który się w nich d:konał i 
potępiają tych swoich mężów stanu, którzy, jak 
prezydent dubliński, wychodzą ne spotkanie 
nowej «ry. Jeżeli Anglicy szczerze się zmienili 
w stosunku do Irlandczyków, to owa nieufność 
ich nie zrszi, choć zaboli; przyjmą ją jako za- 
służoną karę ra przeszłość i wytrwają w dobrem 
postanowieniu naprawy krzywd irlaadzkioh. 

Będzie to tryumf prawa narodowego nad 
siłą ząborezą i stanie się to na poeieszenie sere 
wszystkich, gdziekolwiek one się krwawią, 


Sprawy wschodnie. 

W Berlinie z wielkim niepokojem ppo- 
glądają na jakies układy, tocząca się między 
Sofią a Petersburgiem. Wiadomo, że finanse 
bułgarskie są w bardzo złym stanie; aby je 
naprawió, rząd przedstawił ostątniemu 80Dra- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: 


na swe żądania, już makazal rozpoeząć pray- 
gotowania do inżynierskich stadyów  kolejo- 
wych z Karmu do Wanu i dalej do graniey 
perskiej. Ale więcej miż ten fakt sprawiło 
Niemcom przykrości to, że — wedle doniesie- 
nia biura Wolffa —  Rosya, oprócz koncesyj 
dla siebie, wyrobiła jeszeze koncesye dla swych 
kapitalistów na koleje w pobliżu morza Czar- 
nego sięgające prawie do brzegów morza Mar- 
mora. Mianowicie, ze Skuteri, które naprzeciw 
Konstantynopola leży na azystyckim brzegu 
Bosforu, biegnie krótka | kolej niemiecka do 
Iamidu, skąd na południowy wsohód zboczy 
wielka niemiecka linia do Angory, Cezarei, 
Karputu i Wanu, a na północ od Ismidu pój- 
dzie także niemiecka kolej do pobliskiego czar- 
aomorskiege portu Bend-Eregli, starożytnej 
bogatej Heraklei. Otóż ua wschód i półnoe od 
tych dwóch niemieckish kolei wsaystkie inne 
przyrzekł sułtan dawać tylko przedsiębior- 
stwom rosyjskim. Można tedy powiedzieć, że 
choć nie sama, sale przez swych kapitalistów 
Rosya stanie się właścisielką wszystkich kolei 
wzdiuń południowego brzegu morza Czarnego, 
o ila oczywiście mie będzie ich budował sam 
rząd turecki, co jest malo prawdopodobne. 
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Biedna Galieya. — Przyjaciel Polaków. 

Piszą nam z Wiednia, 6 kwietnia : 

Osy ma się istotnie sprawdzić posępna 
uwaga Szujskiego: „Taka żo już nasza natura: 
daó nam wolność, « rozwijany nasze wady; 
przycisnąć nas, 8 rozwijamy nasze onoty*? 
Trzeba sią tego obawiać, czytając powtórzony 
w Przeglądsie artykuł Dgienńika Posnańskiego o 
stosunkuch galicyjskich, W KŁiestwie Poznań - 
skiem skarzymy się głońao na wysyłanie urzę- 
dników polskich do zachodzich prowincji, a 
skarżymy mę wszelkiem prawem. W Kongre- 


niu konieczność nałożenia dziesięciny na ziemię, ; sówce nie wolno nam nawe skarżyć się na 
sobranie uchwaliło projekt, a książe dał san: | systematyczne niedopuszczanie Polaków do u- 


koyę pomimo, że deputacye wieśniaków z wie: 


rzędów, chocisż ta metoda jest pod każdym 


iu stron kraja prosiły go nie podpisywać tej |'względem zgubną i demoralisującą. W Gali- 


ustawy. Rzeczy wiście, podatek, wynoszący dzie- 
siątą część dochodu z gospodarstwa rolnego, 
jest niesłychanie uciążliwy, a nadto i zniena- 
widzony przez Bułgarów, bo cn przypomina 
czasy panowania tureckiego. Więe zaszęły się 
zaburzenia i dsrmonstracye, poczęły krążyć 
podburzające odezwy, a książe, jak zwykle, 
gdy w jego państwie nastanie chwila niespo- 
kojna, wyjechał za granicę. Tymezasem p. Ko- 
! beko, finansista rosyjski, wysłany z Petersbur- 
iga do Sofii dla zbadania stanu skarbowych in- 
 teresów bułgarskich, zdał o nim raport bardzo 
niepochiebny. Jego zdaniem, bankruetwo czo- 
ka Buigaryę. Rząd rosyjski wezwał do Pe- 
tersburga bułgarskiego ministra wojny pulko- 
wnika Paprikowa, o którym doniesiono z So- 
fii, że pojechał tylko z wiaytą do rosyjskiego 
pułkownika, który niedawno kontrolował armię 
bułgarską. Ale wkrótce potem dowiedziały się 
berlińskie dzienniki, że podwiek dziesięcinny 
nie kędzie wprowadzony w Bułgesyi, natomiast 
otrzyma ona pożyczkę z rosyjskiego skarbu, 
a w zamian przyjmie do swej armii oficerów 
rosyjskich jako instruktorów i poczyni wy- 
jątkowe ustępstwa oelne dla rosyjskiego han- 
diu. Pierwsze obchodzi Niemców, jako opieku: 
nów sułtana, drugie — jako eksporterów do 
Bułgaryi. Więc w Berlinie podcbno zapano- 
wało ponure usposobienie, a dzienniki tamtej- 
sze narzekają na Rosyę. 
Narzekają jeszcze z innego powodu. Spo- 
dziewano się w Niemczech, że Rosya nie bę: 
dzie korzystała z kolejowych koncesyi otrzy- 
manych od Porty; mniemano, że ona poprze= 
stanie na tem, iż nikt w Armenii, tuż pod 
bokiem caratu, nie będzie budował kolei, ani 
ekonomicznie opanowywał kraju; ale też i sa- 
ma nio tam nie zacznie, bo wszystkie zbywa- 
jące pieniądze wydaje na kolej syberyjską, na 
jej mandżurskie odnogi i na uzbrojenie Port- 
Arturn; a zatem niemieckie przedsiębiorstwa 
w Azyi Mniejszej jeszcze długo nie będą na- 
rażone na konkureneyę. Tymozasem rząd ro- 
syjski tak się śpieszy opanować „basen morza 
Czarnego”, że w przewidywaniu zgody sułtana 


cyi ua szozęście wszystkie urzędy stoją otwo- 
rem dla Poiaków, z czego np. względsm posad 
profesorów wzzechnio akrzętnie i 2 pożytkiem 
korzystają także nasi rydaoy % pod obzy:h za- 
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Cony ogłoszeń: 
Zwyczejne ogłoszefia na czwartej 
stronicy:; 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
iłastym petitem za każde słowo 4 h. 
słastym garmondem b. 
kerasp, prywatne 4 „ Bb 
Mstestune na trzeciej strenicy: 
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dza liczne niedogodności, i byłoby szczęściem. ogólno-słowiańskieh, ale mie posuwający się 


gdyby się udało złagodzió ge w odpowiedni w nich nigdy do 


sposób. Całkiem jednak nusnnąć się mie da. 


Zawsze obok władz państwowych. obok na-! względzie Tonner a Vaszaty 
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w ni tej granicy, po xa którą sta- 
ja się nam wstrętnemi. Można rzec, Że w tym 
stali ma dwóch 


miestuika i starostów, trzeba będzie zachować edwrotnvch końcach Jinii ełowienoflstwa. Spe» 


rady powiatowe i rady 


najścislej scentralizowanej  Francyi 


tak, czy tak, zawsze chodzi o ts, ery Palac 

krajowcy, są zdolni rządzić krajem ? p. 
zań rzekomego obywatela sachodniej Galioyi, 
gdyby była uzasadnioną, wynikałoby, że Pola- 
oy nie są do tego zdolnymi! Jest to jakaś nie- 
szezęsua mania spoglądania przez pryzmat 
Czernego pesymizmu na jedyny kątek dawnej 
Polski, w której nam welno byś Polakami i 
nie stać pod kuratelą oboej biurokracyi | Prasa 
polska pod zaborem pruskim i rosyjskim, pa- 
trząc m bliska na tyle rzeszy sdrożnych i mmi- 
tnyeh, mie powinna zaiste ezać się uprawnioną 


Z flipiki | 
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nne — nawet w | dek po Vaszatym objął dr. Szamanek, który 
istnieją | jutro w sejmie czeskim będzie nzasadniał swój 
także organa samorządu — tak zwane rady ge- | wniosek, dotyczący 
neralne departamentów i rady komunalna. Ale | rosyjskiego w szkołach średni 


obowiązkowej nauki języka 

4 Czech. Ale 
może znajdzie się także godny następca Ton- 
nsra. A uawet prawdopodobnie już się znalazł 
w otobie — prof. Czelakowskiego. 


Zamach na ks: Walii. 


(Telegramy „Praeglądu".) 

„ Bruksela 6 kwietnia. O zamachn na księ- 
cie Walii donoszą jeszcze, że Sipido gdy 
kilka esób na niego się rsuciło, otrzymał 
uderzenie w twars tak silne, ik krew ma z ust 
busknęła. O zeansnisch jego wiadomo dotysk- 


do mentorowania, a nawet szkalowania Gali- |exas tylko tyle, że się przedstawił jako amar- 


oyi. Od kilku lat właśnie ta dziwaczna metoda 
wchodzi w modę. Im mniej wolno dzieunikom 
w Pozranin i w Warszawie rozstrząsać pra- 
wdziwie opłukanych stosunków twmtejszych, 
tem pochopniejszemi stają się do ronwodzenia 
żalów nad rzekomym upadkiem Galicyi Nor- 
móalnego objawu pooznoia narodowego nie pa- 
dobna w tem dopatrzeć się. 

Zmarły wozoraj w Pradze dyrektor szkely 
handlowej, a b. posel do Rady państwa Emanuel 
Tonner, był najwierniejszym i najszczerszym 
przyjacielem Polaków. Stał on w tym względzie 
pomiędzy starszym ke. Biuleem a młodszym 
Kdwardem Jallinkiem, którzy obaj wyprzedzili 
go w śmiersi. Sp. Tonner wychował się w 
Galioyi, nietylko płynnie mówił po polsku, ale 


a 


chista. Nie natomiast mie wspomni 
południowo afrykańskiej. 

Bruksela 6 kwietnia. Podług doniesienia 
ziennika Patriote, śledztwo wykazało, że di- 
pido działał w zamiarze z góry ułożonym. Po- 
dług tego dziennika, Sipido twierdzi, że został 
namówiony przez nieznajomego człowieka. Zà 
jego radą kupił sobie w niedzielę rewolwer 
za 3 franki. W towarzystwie tego nieznejo- 
mezo udsł się onegdaj do tutejszego teatru, 
gdzie urządzono wielkie zgromadzenie celem 
zaprotestowania przeciw wojnie południowo- 
afcykańskiej. Nastęrnie poszedł do szynku i 
napisal tam list do ojoa swego = zawiadomie- 
niem, ża otrzymał poszdę. Stąd udal się na 
dworzec kolei północnej i dowiadywał się o 


o wojnie 


także serdecznie koshxł Polaków. Powróciwszy porach nadejścia pociągów. Sipido nie chce 
w roku „1861 do Czech, starał się gorliwie podać nazwiakę owego nieznajomego, twierdzi 
wzmocnić zgodą pomiędzy Czechami a Pola-| tylko, że jest on o kilka lat starszy od niego. 
kami, zakłóconą najpierw sprzecznymi prąda- | Przesłuchiwanie sprawcy ramachu trwało do 
mi podczas powstania r. 1863-go, a następnie godziny 11 w nocy — noczem sędzia śledczy 
odmienną taktyką co do obesłania Rady pań- zawiadomił rodziców Sipida o jego araszto- 
stwa w roku 1867. W pierwszym . względzie | waniu. 


śp. Tonner ogłosił szereg artykułów, które po- 


Dziennik Ztfoile Belge twierdzi, że sędzia 


tem wyszły w osobnej broszurze pod. tytułem śledczy wątpi o prawdziwości zeznań Nipids. 


„Polacy a Czesi* (Praga 1563). 


Poczsiwy an-; 


We środę po południu przed wykonaniem za- 


borów. l teraz nagle — „polska biuroxracyś* | tor trochę naciąga dzieje, aby udowodnić hi- | machu Sipido był na galeryi Izby deputowa- 


ma być jakoby klęską pubiiozną, 


s tę piosen: | storycnną przyjaźć pomiędzy dwoma sąsiada- | tych w czasie posiedzenia i stamtąd poszedł 


kę zaśpiewał w Radze państwa dr. Lywakow: |mi. Ale czyni to zawsze w najszlachstniej- | wprost na dworzec, gdzie nstychmiast zaczął 
szym zamierze. „Jeżeli — powiada pod ko-; SiĘ rozpytywań o księcia Walii. 


ski i że ją powtarza Daszyński, to nikogo nia 
zadziwi. Takim radykswinym żywiołom każdy 
urzędnik, jako orgau wł:dzy, jest nienawist- 
nym, — mniejsza o to, do jakiej cależy naro- 
dowości! Że jednak w dziennikach, których nia 
zaliczarzy do sekty radykalnej, powtarz sją się 
podobne ryczażtowe wyrzuty prasciwko „pol- 
skiej biurokracyi* w (łaliuyi, to zdumiewa 
Antor owej filipiki zdaje się nie znać woale 
stosunków galicyjstich. Pod względem autono- 
mii Galicya — pominąwszy język polski — 
nie posiada innych praw, jak katda inua pro- 
wincya sustryacka. Nasz Sejm krejowy nie ma 
szerszego zakresu działania, niż np. sejm Istcyi 
albo Vorarlberga. Jeżeli więc w 1mnych pro- 
wiacyach ta sama autonomia nie pociąga za 
scbą ujemnych skutków — dla czagoż w Gà- 
lioyi zwalac na nią odpowiedzialność za wszyst- 
kie niepowcdzenia i niedogodności ? i 

,. Hator nie rozróżnia pomiędzy urzędnika- 
mi krajowymi czyli autonomicznymi, a urzę- 
dnikami państwowymi. Jeżeli zaś zarówno je- 
dui jak drudzy „demoralizują* ludność, to z za- 
łożenia takiego wyaikałaby chyba konieczność 
powierzania urzędów Obcym urzędnikom — 
jak to było za czasów sbsoiutyzmu i jak pra- 
gną gorąco tutejsi epigoni dawnego germani- 
zatorskiego centralizmu. Wiemy jednak dosżo 
nale, że jeżeli dziś nie znajdujemy się w świe- 
tńem położeniu, to — „dawniej było jeszoze 
gorzej*. Przecież stosunki ekonomiczne kraju 
przed r. 1860 nie mogą dziś nikomu wydać się 
pożądanemi; także włościanie nie doznawali 
wówczas lepszej opieki; absolutyzm utrzymy* 
wał ich umyślnie w nędzy, aby ich przy oka- 
zyi tem łatwiej podszozuć przeciwko szlaobcie — 
vide 1846! Niezawodnie dualizm pomiędzy wła- 
dzami pańscwowemi a antonomicznemi sprowa- 


niec — Polacy wytykają nam, że jesteśmy za- 


f 
f 
l 


Wiedeń 6 kwietnia Cesarz wczoraj w po- 


nadto „Słowianami”, to na odwrót u nas wy- ładnie zjawił się osobiście w ambasadzie an- 
tykają „Polakom, że oni są za mało Słowiana- ' gielskiej, aby złożyć gratulacye z powodu ooa- 
mi. Ale te zarzuty są niesłuszne.. Polak na- lenia ks. Walii. Cesarz zabawił w ambasadzie 
dewszystko kocha swą nieszczęśliwą ojczyznę, pół godziny. Zjawili się również arcyksiąże 
gotów dls niej poświęcić wszystko. Jak syn, Ludwik Wiktor, oraz prezydent ministrów 
który gorąso kocha swą matkę, bądzie wzoro- | Körber, minister Kallay, bawiący tu ambasa- 
wym bratem, tak też Polak żywi serdeczne : dorowi, szef sekcyi Doezi i inni. Hr. Gołu- 
uczucia dla swych braci słowiańskich*. W u-; chowski jeszcze przed południem złożył w amha- 


stach śp. Tonnera to wszystko brzmiało zu- | sadzie angielskiej życzenia i prosił, ab 
pełnie szozerze. Pomiędzy rokiem 1870 a 1879 zawiadomiono lorda Salisbury'ego. 


n tem 
adto hz. 


starał się usilnie skłonić swych kolegów cze- | Gołuchowski wysłał wprost do Kopenhagi do 


skich do wstąpienia do Rady państwa, a gdy 
nareszcie stało się to w roku 1879, śp. Tonner 
był naturalnym pośrednikiem pomiędzy klu- 
bem czeskim a Kołem polskiem. Wiedy nale- 
żal on jeszcze do stronnictwa młodoczaskiego 
(w pierwszem wydaniu). Ale w miarę, jak 


od roku 1888 zaostrzał się panslawistyczny ra: | gratulacyjny. 


dykalizm tego stronniotwa, śp. Tonner odsu- 
wał się i zbhżał do obozu staroczeskiego. Naj- 
głośniej ta ewolucya zaznaczyła się w listo- 
padzie roku 1888 go podczas zaciętej wałki 
'Ponnera z Edwardem Gregrem o mandat po- 
selski okręgu roudnickiego. 

Ostateczne zwycięstwo stronnictwa mio- 
czeskiego (w nowem wydaniu) poztawiło tak- 
że Tonnera mandatu do Rady państwa, do 
śmierci jednak Zzariadał w sejmie i w radzie 
miejskiej Pragi, wyżnając ooraz dobitniej zasa- 
dy zachowawcze. Był to człowiek zupełnie 
uczciwy, SZGZErY, obdarzony żywym humorem, 
jednający sobie łatwo przyjażń ladzką. Jakoż 
osobiście we wszystkich obozach, jakie istnieją 
w Pradze, miał tylko przyjaciół, a nie miał 
żadnego wroga. Był gorącym patryotą cze- 
ekim, nie :oałkiem wyzwolonym z mrzonek 


A nn M. W 
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księcia Walii telegram gratulacyjny. 

Bruksela 7 kwietnia. Członkowie posel- 
stwa republik południowo afrykańskich zapi- 
sali się po zamschu na księcia Walii na arku- 
szu, wyłożonym w ambasądzie angielskiej. Dr. 
Leyds prresłał księciu Walii wprost telegram 


List do Redakocyi. 


(W sprawie postańców telegraficznych). 
Wielmożny Ponie Redakt rze |! 

W obec zczpoczątej sesyi sBjmowaj, Gzy 
nie na czasie byłoby raz jeszcze noruszyć kwa- 
styg posłańoów telegrafitznych ? Możeby który 
z panów posłów raczył wnieść o to iatsrpelacyę"), 
któraby w odnośnych a dotąd na wszelkie u- 
tyskiwanie nieczułych kolech pożądany wpływ 
wywa:ła? O ile ta na pozór mała niedogodno 
gnębi osobliwie mieszkańców wsi, o ile jest 
uciążliwa dla urzedników, o tem nikt pojęcia 
niema, kto jej osobiście nie doświadozył Po 


*) Życzenin Szanownej Autorki tego lista u- 
ozynił jaż zadość poseł dr. Zoll. Preyp. Red. 


KALKSTEIN 


Powieść historyczna z XVII wieku 
(z oyklu „O Tron“) 


przez 
4duma Krechowieckiego. 


(Qiąg dalsry), 

Stara zasmiała wię sucho, szczerząc Ozar- 
ne zęby. 

— Głupiaś! grosz zawdy jadnaki, Kto oię 
spyta. skąd on? Weżmie, napoi ze to, nakar- 
mi, chuścinę sprzeda... Hojny był pan .. niema 
co rzec. I mnie poratował. A to byłabym z 
głodu już zdechła. Zarobku nijakiego, a twój 
rodzie, niby mój brat, zali spytał się kiedy: 

ozego ty żyjesz starucho? Nie! suche liście 
Bryż i zdychaj!... 

Poruezała ją rałą złośó; dygotała, a z 
izby dochodziły ciągle płacz i jęk, na ogeisku 
zak syczały głośno gałęzie, odmarzając w ogar- 
niającym je płomieniu i "gozo wodę, jak łzy. 

achna zaś po chwili mówiła dalej z ro- 
snącym Zhiewem : 
On zawdy, rodzio twój, jeno z panami 
Żyl na wojsozkę z nimi chadzał, a o krew 
własną nie ke 

— Nieprawda!., — jęknęła Maryś — o, nie- 
Prawda! Dobry był ocieo iłu] 
to ją tyłam flar: 11 , dobry a miłujący... 

— Głupiaśl.. On oi teraz i ten grosz wy- 


drze, 00 go masz... A. ja ci mówię tak na ro- 
zum ; będziemy teraz razem żyć.. Nie tu w 
tej nędey, jeno tam... w Rastemborku.. Alboż 
to mamknięty Swiat..  Młodań..  pięknaś... 
to i oo? 

— Nie | nie! — krzyczała Maryń. 

Silne ramię schwyciło nagie starą Ka- 
u za plecy i wyrzuciło precz, za próg, na 

nieg. 

Sa środku chaty, przed barłogiem, na 
którym leżeła Maryś, stanął Paota, Nie mówił 
nio, drżał cały jak w zimnicy, a ognistem 
spojrzeniem przeszy wał. córkę. 

Ona porwała się i skulona, śmiertelnym 
lękiem zdjęta, przytuliła się do ściany, z zała- 
manemi na piersiach rękoma. W blaskach ogni- 
ska widać było jej twarz, białą jak płótno, oko- 
loną bujnemi czarneini włosami, które się roz- 
plotły i okrywały ją do stóp. Rozszerzonemi 
pizestrachem oczyma patrzyła na rodzica, nie- 
przytomna. 

On zaś po chwili wyszeptał z trudem: 

— Ty.. ty... byl. żali wiesz, 008 uczyniła ?... 
Matuchna twoja.. już tam, Bogu się skarży l. 

Z głuchym jękiem Maryś przypadła do 
stóp rodzica, oplotła je ramionami 1 nie pla- 
kala już, jeno skowyczała s bólu. |, 

— Oj, oj! zabijcie mnie, ojcze, zabijcie ! 

Psota chwiał się na nogech. Pięści zaci- 
skał, ale ich na córkę nie podniósł; żałość by- 
ła w nim teraz większa, niż gniew. 

— Mów! — rozkazał za moment — gdzieś 
była? skąd tu jesteś... 


Ona nie zaraz mówić mogła; długą chwi- 
lę mooowała się z łkaniem, które jej dech tłu- 
miło, « wreszcie jązała: | f 

— Zabrał mnie.. Kochaniem ziudzil.„. Za- 
wiózł naprzód tu do Kachny.. Byłam chora... 
tedy ona dała mi ziół jakichś i wydobrzałam... 
Stąd więs zabrał mnie Kleist do Rastemborka... 
Tam w wielkim, strasznym, jak więzienie zam- 
ku osadził... : 

Stara Kachna przyczołgała się do progu; 
leżąc na śniegu, z natężeniem słuchała. 

A Marys siedziała teraz na ziemi, u stó 
rodzica, białe dłonie załamału na kolanach i 
ponurym wzrokiem patczyja w płomień ogni- 
ska. Przestała łkać, mówiła zaś z coraz wię- 
skzą mową : x 

— Dzień i noc płaksłam.. On zaś śmiał się 
ze mnie, to znów prosił, koił, pieścił.. 

— Gad! — mruknął Psota — gad piekielny! 

— Minęło tsk dwie albo trzy niedziele... Aż 
raz zrana, dni temu dwa, stał się wielki hałas 
na podworcu zamkowym. Pszyjechali rycerze. 
mówili, ża ned granicą muszą siaó.. straż 
trzymać i że Kleist musi z nimi iść.. A on 
wtedy... 

Zamilkła ponuro, łamiąc ręce. 

Psota zaś spytał: 

— Dużo ich jest? eż ę | 

— Że dwadzieścia koni, a może 1 więcej... 

— Gdzie są? , 

— Muszą być w Willenbergu.. tam mieli 
iść i czekać... Oni wszyscy, zwłaszcza zaś jò- 
den, który dowódzcą jest, Flewming się zwie, 


drwili zs mnie i mówili Kleistowi: rznó dziew- 
kę |! Dość już tego.. kulą oi będzie u nogi. 
rauó jąi A potem mówili, że mają stąd zabrać 
kogoś i powieżó daleko, bo się znacznej za to 
spodziewają nagrody... Tedy on... 
Głos złamał się jej w piersi, mówió dalej 
nie mogła. 
A Pota naglił, głosem ostrym: 
— Mów dalej... momentu do stracenia niema!,.. 
— Tedy on.. nuezynił tak! Wygnał mnie, 
wygnał! Na urągowiesko dał... Kazał iśó preoz.. 
do Kachny.. A gdym nie chciała... żołnierzom 
oedprowadzió kazał... Zawleczono mnie tu i rzu- 
cono. A on w ostatnim momencie, ulitowsł się 
niby nademng i przyrzekł przyjśó.. lecz nie 
ma go już i nie będzie !... 
Czołgała się znów u stóp rodzica, wiła 
się w bólu. 
— Zabijcie mnie! zabijcie! — jęczała. 
Psota stary walczył z sobą. Był taki mo- 
ment, że chciał pochylić się, porwać w ramio- 
na nieszczęsaę dziecinę swoją, utulió pzy go” 
rącem sercu i ualesó gdzie daleko, Za OCZY:.. 
Ale wnet na pamięć mu p:zyszedł Jankowski 
i niebezpieczeństwo, w jakiem zaaleść się mo- 
gła jego nieliczna a zmordowana kompavia, 
wobec świeżych posiłków, przybywsjących ku 
wzmoonieniu tych, którzy Kalksteina porwali 
Tedy poruszył się tak, jak Ów, który cię- 
żar z siebie zrzuca i tonem urywanym, szyb- 
kim rzekł: 
— Słuchaj, Maryś!.. Nie ruszaj się stąd.. 
Gdyby ten.. Kleist, « 5 nim inni rygorze ta 
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aj ioh... 


przyszli, nie mów nio.. lecz za*r 
Maryś — 


— Boję sig.. boję.. — szeptała 
noieknę |... 

— A Bogaś się nie bała — wybuchnął 
Psota. — Lecz wnet się zmiarkował i powtó- 
rzył szeptem : 

— Zatrzymaj ich.. jaćli chcesr Boga mieć 
przy skonaninu... ; 

Kachna poruszyła się w śniegu. 
Ho, ho! — mruknęła — on tu choe za- 
sadzkę czynić... A. niedoczekanie l... 

Zsślizgnęła się ze wzgórka w dół, a po» 
tem porwsła się i pobiegła skrajem lasu, co 
tchu... 

Maryś przesizasaónemi 
ne rodzica. 

— (Choecie go ubić? — pytała — ubió?.. 

Psota pochylił się ku niej: 
| -— Marys.. Maryś.. — szeptał niemal omale 
— sgrzeszyłaś.. odpokutowaó winnaś.. Możesz 
teraz nia dopuścić do zbrodni i odpokntować, 
jeśli tu Kleista i jego kompanią moment przy- 
trzymasz... Ja tu wnet przybędę... 

Ruczył się tywo, lez jeszoze w progu 
przystanął. 

Maryś siedziała ciągle na jednem miejsou, 
z załamanemi na kolanach rękami, wpatrzona 
sztywnie w ognisko, dysząa ciężko. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


oczyma patrzyła 


E a E  aro 

ierweze wobec rozpowrzechnienia urzędów te- dnego bszpośredniego dowodu winy Nararkie- | Poznał ją i przytrzymał stróż kamienicy, 
egrafcznych, zdaje mi sią niawłaściwem było wicza, że jast on ofiarą nieprzychylnej i plot- Chomnicka służyła. Znaleziono przy niej tylko * 
wogóle podnoszenie zeprowadzonej w r. 1392 karskiej opinii wai, podczas gdy jego żonę za- 'K., porobiła ona bowiem liszne zakupy i urządzi 


taryfy. 

Każdy wie, że, jak dotąd, w Galicyi cena 
przeciętna robotnika dzienaego rzadko podnosi ` 
się do 40 ot, a zwykle bywa niższą, urzędy 
telegraficzne zaś rzadko mają taki okręg dorę- 
ozań, aby ohód tam i napowrót cały dzień za- 
ją}; przeciwnie, posłaniec może z łatwością 
odbyć dziennie kilka takich doręczeń. Ale js- 
śli nawet rzeczywiście taksa był» za niską, to 


cóż było łatwiejszego, jak podnieść ją do 50 gli 8 głosami przeciw 4, drugie zoś pytanie garderoby, bielizny, knfer i duży kosz, pełne na-' cikami, wartości 240 K., skradzioro z pomiesz 


lub 60 et. nawet, byle strony i urzędników u- 
wolnić od tej mitręgi, którą nowa ustawa etwo- 
rzyła. Jeśli i to nie było dostateczne, można 
było utworzy dwie strefy — do 5 kilom. ido 
10 kilom., nie zaś wymyślać ccś tak nieprak-! 
tycznego. jax owo składanie kanoyi, która albo. 
wyklucza jej odebranie, alb» je tak ntrudnia,! 
że strona umęczona, rezygnuje z jej odbioru. 

Zdarzyło mi się w przeciągu 2 dni tela- 
grafowaó trzy razy do tej samej miejscowości, 
odległej od stacyi telegraficznej o 5 do 6 kilo- 
metrów, gdzie zatem posłaniec telegraficzny 
wedle nowej ustawy kosztuja 90 ot, (1 ker. 80 
hal.). Sądziłam więc, że, gdy znaną jest urzę- 
dnikowi taksa posłańca, dostątecznem będzie, 
jeśli złcżę należytość za telegram i znaną już 
należytość za posłańca. Nie wystarczyło to na- 
szemu biurokratycznemn urządzeniu i musia- 
łam trzy rany składać przepisaną kaueyę. 

Cóż n. p. ma robić nadawca, który za 
wyjszdnem ze Lwowa, udając sią za granicę, 
telegrafcje do stacyi w głębi kraju i musi o- 
płacić posłańca? Skleda przepisaną kauocyę, 


ju i naturalnie więcej swej kancyi uie widzi, 
bo jakąż drogą ją odbierze — a jeśliby mu na 
tym odbiorze zależałe, to ile formalności musi 
przeprowadzić na to? Sama logika wskazuje, 
że tak wadliwa ustawa istnieó nie powinna i 
jaś ostatni ozas, aby nasmm administracya 
poezt i telegrafów postarała się o jej ARS" 


kada miasta Lwowa. 


Lwów, 6 kwietnia. 

Na wstępie posiedzenia wesorajszego p. 
Heppe interpalował w sprawie udzielenia 
przez magistrat konossyi na jeszcze jeden 
szy przy ulicy Sykstuskiej i to nawet 
wbrew opinii dyrekoyi polioyi, która uznala, 
że ma ulicytej jest jnż szynków za wiele. Dalej 
iaterpelował p. Heppe, czy wiadomem jest 
prszydyum, żs Aron Filip mżywa bardzo lichej 
cegły do budowy domów, i oo preeydyum. 
w tej mierze postanowi. 

Prazydent przyrzekł w sprawie szynku 
rozpatrzeć tę rzesz ze stanowiska sanitarno- 
budowniczego, co się zaś tyczy uwag policyi, 
to prezydent zaznacza, że nadanie konoesyi 
jest przywilejem magistratu, jako władzy poli- 
tycznej. Sprawę drogą przekaże p. prezydent 
urzędowi budowniczemu do zbadania. 

Następnie uchwalono w ushwale drugiej 
zaciągnąć doraźną zaliczkę w kwocie d w óo 
milionów koron å conto przyszłej nowej 
pożyczki w kwocie 6'/, miliona K. Uchwalono 
tek w zasadzie rozpisanie konkursu ne kiero- 
wnika administracyjnego (technika) dla przy- 
asłych wodociągów. Termin konkursu będzie 
oznaczony z jego rozpisaniem. 

Z kolei przystąpiono do dalszej debaty 
nad projektem ustawy o przymusie wo- 
dociągowym, a w szozególności konty- 
nuowano rozpcezętą w poniedziałek dyskusyą 

S 6. tego projektu według wniosków p. 
dra Maryańskiego. Uchwalono do tego para- 
grafu także dodatek p. Ruckera, ażeby opłata 
za wodę od magazynów i sklepów wynosiła 
tylko EA R opłaty. Do $ 7. 
nohwalono dodatek p. dra Byka, by od real- 
ności, które nie opłaceją podatku domo- 
WO - Czynszowego (gmachy rządowe), © po- 
bierano opłatę na podstawie wymiaru od zabu- 
dowanej powierzchni i podlug wodomierza. 

niosek p. dra Pireka, by każda realność 
zaopatrzoną być musiała w odpowiedni wodo- 
mierz — upadł 34 głosami przeciw 26. (i pp. 
radni, którzy (eat: > za sprawieniem wodo- 
mierzy — co kosztowałoby 160000 K. a nie 
miałoby żadnego celu, bo budynki prywatne 
nie będą opłacały wody wadług wodomi»rza — 
zapisali swe nazwiska ku wiecznej rzeczy pa- 
mięci w protokole, 

Ushwalono dalej bez zmiany 3 8. a $ 9. 
zmienieno o tyle, że obowiązek opłaty za wodę 
z wodociągów miejskich będzie dotyczył bez- 
pośrednio Iskatcra, 

Wreszcie przyjęto końcowe paragrafy 
10—13, zawierające zwykłe formalności, po- 
ozem prezydent odroczył posiedzenie do po- 
niedziałka. Pierwszym punktem obrad tego 
posiedzenia będzie dzierżawa nowego 
teatra. 


rę + ° 
Z izby sądowej. 
Kraków 5 kwietnia. 
(Napad na Maryg Jakobównę). 
Rozpoczęty dziś rano proces © napad nane- 
ofibkę Maryę Jakobówną, już wieczorem się 
skończył. Rozprawa, pomimo jeskrawości same- 
go faktu, nie przyniosła szezagółów ciekawych. 
Jedynie interesującem było to, że Jakobówna, 
obecnie zamężna Iwierszkowa, rgodziła się ze- 
znawać co do wszystkich Ooskarżonysh z wy- 
jątkiem swego brata. Prokurator zastrzegł so 
bie ściganie jednego ze świadków, mianowicie 
służącej Selzerów, Katarzyny Kotowej, z po- 
wodu jej niejąmyoh zeznsń. O godzinis 8 wie 
cxór zapadł wyrok następujący: Bernand Ja- 
kób skazany zcstał za gwalt publiczny na 5 
miesięcy więzienia, obostrzcenego jednorazowym 
postem eo miesiąc. Jakób karę przyjął i odsia- 
dywanie jei raraz rozpoczął, Lsinkram za 
wspólwinę skazany został na 3 miesiące wię- 
mienia, a Głoldstain również za współwinę na 
2 miesiące więzienia. Obaj przyjęli wyrok, je- 
dnakże kary nie zaczęli jeszcze odsiadywać, 
ponieważ są małoletni i petrzebne jest zezwo- 
lenie rodziców. Małkonkowie Selzerowie zostali 
uwolnieni. i 


» „. Lwów 6 kwietnia. 
(Pod sareułem żonobójstwa po 40 letniem 
pożyctu). 

Rozprawa przeciw Iwanowi Nazarkiewi- 
czowi z Rudaniec, oskarżonemu o zemordowa- 
nie żony Matrony. trwała przes 5 dni, podozas 
których przesłuchano około 100 świadków. 
Sędziom przysięgłym postawiono wreszcie je- 
dno pytanie w kierunku zbrodni morderstwa, 
poczem nastąpiło plaidoyer prokuratora, pana 
Kwiatkowskiego i doskorała obrona dra Mi- 
lsńskiego, który udowadniał, że nia ma Żar 


p- = ma 


mordowal najprawdopodobniej złodziej, który ' 
mu okradł chatę. 


PRZEGLĄD z dnia 7 Kwietnia 1900. 


sobie pomieszkanie na Zamarstynowie, gdzie wynaj- i 


mując je, podała, że jest „skromną wdówką*, i 


Nagle zmarł dzisiejszej nocy Edward Buczek, | 


42-letni ślnsarz, schorowany i z sił wycieńczony ; 


Po resumé przewodniczącego” p. radzcy ' rzeczywiście dla upozorowania swego wdowieństwa, “znaleziono go w piwnicy domu pod l. 7 przy uż 
Weinreba, przysięgli udali się n% naradę, lecz ' sprawiła sobie snknie żałobne, kapelosz z czarną Tnwalidów. 


po pięsiu kwadransarh wrócili i zażądali od, 
trybunału postawienia im jeszcza nowego py-- 


tania: w kierunku zabójstwa, na co trybunsł mieszkania, a które policya wczoraj w sklepach pod- ' padli bez racyi zarobnika Kozioła i rzucili 


się zgodził. Wraszcie zapadł werdykt: pytanie 
co do zbrodni morderstwa zaprzeczyli przysię- i 


diugą krepą i czarne rękawiczki. Za meble, które 


Chomnicka kupiła do swego „wdowieńskiego* po- : 


dawała, odzyskał p. D. zaledwie 62 K. i 
Dziś na inspekcyę policyjną sprowadzono wiele ; 


Aresztowano wczoraj w mocy Stanisława Pio- | 
niądza i Jana Huzio, którzy przed paru dniami na- 
go na 
ziemię tak gwałtownie, że złamał prawą rękę. 

Złotą broszkę z turkueem, otoczonym bry 


co do zabójstwa rotwierdziło tylko 7 sędziów, | czynia kuchennego i szkła, które Chomnicka spra- ' p drowej B. przy ul. Kościuszki. 


co nis wystarcza do zasądzenia wedle ustawy. ! 


od winy i ksry. 
* 


x 
* 


Lwów, 6 kwietnia, 


wila sobie „na gospodarstwo“ Komisarz inspekcyj- | 


pcami, którzy sprzedali Chomnickiej te przedmioty, 
a to w tym celu, aby knpcy przyjęli je z powro- 


| tem po cenach możliwie tych samych, za jakie przy ul. Łyczakowskiej 87 na sumę 68 K. 


Trafikę przy ul Janowskiej |. 56 złodzieje 


i Wobec tego trybnnsł uwolnił Nrząrkiewicza | ny pośredniczył między poszkodowanym p. D. a ka- rozbili tej nocy i skradli oprócz tytoniu i cygar 


także 60 K. gotówką. 


Obrabowano dzisiejszej nocy szynk Kocha | 


Ofiary. Dla ucznia, który z powodu choroby 


| wszystko Chomniekiej sprzedawali. "af 

| Dziś stanął przed sądem przysięgłych | Jak się pokazuje, Chomnicka zapłaciła już 
włościanin Stefan Baran, również jak Nazar- | CZYNSZ za pokoik, zapłaciła zą miesiąc z góry słu- 
kiewicz, z Rudaniec. Baran był zwykłym pa- | Żącą, którą sobie przyjęła, — pomyślała szczegóło- 
'robkiem, spodobał się jednak pewnej gospo- 
dyni, mającej kawałek gruntu, i ożenił się z 
nią. Po jej śmierci żona jej syna z pierwszego | 
małżeństwa nie chciała go trzymać w domu, | nym od skle 
zarzucejąc mu, że pije, Udał się tedy do wła- | się do tago, 
„snego syna Iwana Barans, leng i ten nie oka- 
zał większego mi'osierdz'». Stary Baran cho- | 


(Podpalenie). 


l swoboda cała nie trwała nawet doby. Trzeba było 


że kupowała za pieniądze skradzione. 


części gruntu nieboszczki żony. 


siądów. Szkoda wynosiła przeszło 1000 K. i 
Rozprawę prowadzi p. radzca Podlsszecki. ; Polsce. Renesans w budownictwie wprowadzono do 
Cherakterysty'znem było odezwani» się oskar- ! Polski znacznie weześniej niż w Niemczech, gdzie 


wo o swem nowem „niezależnem* Życiu, tymczasem nisław Thullie ze Lwowa 2 K. K, S. z 


| zrzucić piękny żałobny strój, ść z ajentem policyj- 
pa do sklepu i wszędzie przyznawać 


O polskim renesansie mówił wczoraj w To- | 
warzystwie politechnieznem architekt p. Jan Tar- 
' dził na skargę do wójta i sąsiadów, ale nie | czałowicz. Prelegent temat swój rozłożył va trzy 

'wiele to pomagało, bo według ustawy miał on | odczyty, z których wezorajazy był dopiero ogólnym ; SE BOA de PEA 
tylko prawo d dożywocia ne jednej czwartej: wstępem. We watępie tym opisał prelegent rozwój +8 R. Bar. 765. Podnosi się. Pogoda. 
RBozżalony | renesansu w Polece w poszyi, skreślił dość zajmu- į 
Baran podpalił stopę, na'eżącą do obejścia sy-; jąco sylwetkę Grzegorza z Sanoka, ruch naukowy , 
sen na, w mniemaniu, że to własność jego samego, | w Akademii krakowskiej wskutek rozkwitu huma- i 
wyjeżdża, przypusómy, na trzy miesiące, zkra- a od ognia spłonęła takża szopa jednego z s4- ;nizmu i w końcu w krótkości podał szkie rozwoju | 
i sztuk plastycznych i architektury renesansowej w | 810328, 


) utracił lekcye, nadesłali nam: J. ©, 8. ze Lwowa 
i6 K., H. J. ze Stanów (koło Bojanowa) 2 K.. p. 


| Krokowska z Rayskiego (koło Chrewtu) 4 K., Sta- 
Lubaczo- 
wa 2 K. oraz p B. z G. 2 K. dla najbardziej 
| potrzebującego. Przeznaczyliśmy je również dla owe- 
go ucznia. 

: Zmarli. W Krakowie Julinsz Riedl, b. apte- 
,karz, lat 68. — W Jarosławin Hermina z Drexle- 
i rów Salomon de Friedberg, żona rotmistrza Żandar- 
meryi, lat 28. 


Stan powietrza. T. o g. 7 rano +5, w poł. 


Że zgrzytów starego zrzędy. 

Miłość pożera czas, czas — miłość. 

Wachlarz jest parawanem flirta. 

Co gorsze: mieć sześcin synów i nie dać im 
czy też mieć trzy córki i nie dać im po- 
? 


sagu 
Żeń sią, bracie, żeń! Kawaler nadzi się wszę- 


żonego, gdy ra pytanie obrońcy oświadczył, | jeszcze w 17 stuleciu panował gotyk. Pierwszymi , dzie, żonaty — tylko w domu. 


pionierami renesansu w architekturze byli u nas w 
16 wieku Włosi: Franciszek de la Loria i Bartło- 
miej Berecci, z których pierwszy dokonał przebu- 


że mn lepiej tersz w kryminale niż między 
swoimi we wsi 
Rozprawa trwa dalej. 


KRONIKA. 


Lwów 6 kwietnia, 


Żałobne nabożeństwo za duszę Ś. p. br. Flo- kaplice dla Zygm 
ryana Ziemiałkowskiego, urządzone wczoraj w Ar- l Batorego, nadto > OWIAĆ 
chikatedrze łać. staraniem Reprezentacyi m. Lwowa | Pod ich kierunkiem wykształciło sj ROCA b 
„było uroczystym h.łdem żałobnym dla pamięci wiel- i architektów, jak Tomasz kz (RE. zk 
kiego szermierza sprawy publicznej. Maeg św. cele-. | karski, Gabryel pęk Jun i kt , a 
brował ks. prałat Lenkiewicz w asystencyi licznego | dowali w duchu. odrodzenia włoskiego. RC | 
duchowieństwa. W głównej nawie ustawiono pię- | cCzowie ci używali motywów dekoracyjnych wio 


g 
r| 


także wówczas Bernard de Gianotti, Filip de Fie- 
sole i Jan Padovano, który się wsławił odrestauro- 
waniem Sukiennic. Budewali oni zamki, pałace i 


| 
I 
| 
| 


dowy zamku wawelskiego a drugi kaplicy Zygmun- į 
towskiej. Waiętymi w Polsce budowniczymi byli 


į skich, lecz przytem także prawie powszechnie stó- 


Í W języku klejnotów perły oznaczają łzy, je- 
! żeli.. mąż nie chce żonie pereł kupić: 

| Wiele kobiet —- to zegarek, który w młodo- 
(Ści zawsze sią spieszy, a w starości zawsze SpBŹźnIA. 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w piątek 
„Futro b”brore*, komedya w 4 aktach G. Hauptmana, 
j W sobotę po południa „Wioek i Wacek“, komedya 


unta Starego, Zygmunta Augusta, | w 4 aktach Zygm Przybylskiego, wieczorem osta- | 
wiela możnowładzeów i szlachty. | tnie przedstawienie operowe: „Lohengrin“, wielka | 
wiełu polskich | opera w 3 aktach Wagnera, z panną Bohuas w par- / 


tyi Elzy. W niedzielę po południu „Sztygar”, opora 
komiczna w 3 aktach Zellera, wieczorem „Jarmark 


małżeński", krotochwila w 3 aktach J. Okonkow- , 


| skiego i „Drużba“, komedya w 3 aktach Michała 
f Bałuckiego. W poniedziałek „Nora czyli domek 


w której na jej czele stoją ludzie, którzy dorośli do swego za- zamknięto niższymi kursami. W walorach wę- 
lko 23 dania i którzy chcą rozumieć, že ich obowiązkiem glowych jak się zdaje spekulacya zwyżkowa 
ła jest dbać równomiernie o wszystkie sprawy powiatu. | nie tak prędko złoży broń. Dziś właśnie nade- 


szło z Berlina doniesienie, które znów na po- 
wien ozas doda podniaty do haussy, Oto za- 
rząd pruskich kolei państwowych zawarł z syn- 
dykatem kopalń w Westfalii umowę o dostawę 
wegla. na następny rok i przyznał ceny o Lg 
o 2 marek na tonnie wyższe od dotychczaso- 
wych. Obecnie płacą bowiem pruskie koleje 
najwyżej 9 marek 60 feników za tonnę, od 1 


lan. | lipca zaś zobowiązały się płacić 11 marek i 10 
kania | feników. Oczywiście skoro tak olbrzymi od- 


| biorca zakontraktował po tej wyższej cenie 
| dostawę 2,334.000 tonn, to musi to wpłynąć 
korzystnie na ułożenie sią cen węgla w oałem 
| państwie. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 22730, węgierskie 18150, 
Angliobanki 12440, Uniony 15075, Bankve- 
| reiny 13470, Tanderbanki 115'20, Ludwiki 
! 100760, Czerniowieckie 13850, Eibethale 123 00, 
| Renta papierowa 9910, srebrna 9900, au- 
jstryacka złota 9845, austr, renta wal. kor. 
' 9905, węgierska złota 9705, węgierska renta 
| wal. kor. 93:75, dukat 1138, frankówka 19 24, 
marki 23:69, ruble 2'55}. 


= tan 
(7 posiedzenie z 6 kwietnia). 


Posiedzsnis dzisiejsze zagaił marszałek 
„o godzinie 10, Przy odvzytywaniu spisu pa- 
jtycyi przemawiał p, Wachnisniu i popie» 
ral petycyę kilkunastu gmin powiatu stryj- 
„skiego, żeby nowo otworzyć się mający sąd 
„powiatowy w tym powiesie miał swą siedzibę 
: w Tucholce, a nie na pograniczu węgiorskiem, 
! jak to jest projektowane. P. Adam Skrzyń- 
„ak i popiersł petycyę o udzielenie subwencyi 
(na budowę pomnika Mickiewicza we Lwowie. 
i Następrie marszałek odczytał / łaciński 
| telegram, jaki otrzymał od kardynała Rem- 
: polli z zawiadomieniem, że życzenia przesłane 
Ojou św. skutkiem onegdajszej uchwały sejmo- 
wej imieniem oałago Sejmu sprawiły Ojou św. 
wielką radość i żu Ojciec św. przesyłą błogo- 
sławieńswo apostolskie wszystkim, którzy ja 
złożyli, Talegramm ks. kardynała Rsmpolli opie- 
wa jak następuje : 

„Beatissimus Pater vota et gratulationes 
;oratoaum Polonorum et Ruthenorum regni 
i Galiciae gratissiwa babuit, eisque vicissim 
bona omnia adprecatus Aposiolicam bone- 
' diotionem ametissime imapertitur*. 

i Podoezas odezytywania tego telegramu 
| wszyscy poslowie powstali z miejso. 


i 


| 
| 
| 
| 


knie przystrojony i rzęsiście oświatlcny katafalk. 


sowali pewien szczegół konstrukcyjny, który znaw- 


f lalki“, sztaka w 8 aktach Henryka Ibsena, z panią | 


| Z porządku dziennego odesłano do komi- 


Na chórze Towarzystwo muzyczne z orkiestrą pod 
: batutą dyrektora Sołtysa, wykonało „Requiem“. 
W nabożeństwie wzięli udział: Marszałek kraju, 
prezydent miasta z sbydwoma  wiceprezydentami, 
liczne grono posłów i radnych, wreszcie liczna 0e- 
| chy i korporacye z insygniami i sztandarami, oraz 
i delegacya Tow. gimnastycznego „Sokół“ i inne. 
l U ks. metropolity Kuiłowskiego było wczoraj i ) 
' consilium, złożone z prof. dra Gluzińskiego i leka- | Poznaniu, Bydgoszczy, Lwowie, 


ca architektury Kasenwein nazywa 


t 


‘razie polepszyło się, lecz niebezpieczeństwo jeszcze | flamandzki zyskał przewagę nad włoskim, motyw 
nie minęło, gdyż skrzep jeszcze się nie rozszedł,  |ten znalazł w nim zastosowanie, jak o tem świad- 
i Uezczenie dra Jordana. Grono obywateli | czy np. zamek w Starem Siole, a znika on dopiero 
' ogłasza w Czasie: Z powodu 30-letniej rocznicy į Z początkiem wieka 18:go, kiedy wprowedzono do 
uzyskania doktoratu przez prof. dra Jordana, za- | nas włoski barok. Charakterystycznem jest to, że z 
| mierzano uczcić go objawami publiczuego uznania | wieku 16 żadnych pomników późno-gotyokich n sie- 
` i wdzięczności. Ponieważ jednak sam jabiłat zapra-| bie nie posiadamy; świadczy to o tem, że renesans 
gnął uchylić się od tego obchodu, — pozwalamy przyjął się u nas bardzo prędko, a było to* nie 
' sobie zaproponować, by t afiając w myśl zacnego dziełem przypadku, lub naśladownictwa, lecz wyni- 
filantropa, uświęcić jego jubileusz ogólne składa- kiem estetycznych potrzeb wysoko eywilizowanego 
'miem ofiar (choćby najskromniejszych) na cel prze- | naszego Społeczeństwa. — W następnych odczy- 
| zeń wymarzony: Tanie mieszkania dla robstników. | tach „zamierza prelegent podać więcej szczegółów z 
| Nowi kardynałowie. Na najbliższym konsy- ; tej ciekawej epoki. 
|Storzu, który odbędzie się po świętach Wielka- | Z Kołomyjskiego nam piszą: Umieszczanie 
(nocnych, Papież zamianuje kardynałami monsigno- | sprawozdań z działalności Rad powiatowych w dzien- 
jrów: Della Volpe, Tripepi, Gennari i nuneyusza.| nikach można nazwać pod każdym względem uzna- 
w Wiedniu Tegliani'ego. nia godnem, przyczynić się bowiem może do wy- 
„ Wiadomości urzędowe. Minister skarbu za- | tworzenia jednolitej akcyi w powiatach, a poddając 
twierdził wybór posła Kollischera z Czerlan na |! działalność Rad powiatowych pod krytykę ogółu, 
członka, a właściciela rafineryi nafty w Drohobyczu | wzbudza uznanie dla wydatnej pracy jednych, a z 
Józefa Schreiera na zastępcę w radzie przyboeznej | drugiej strony może być zachętą dla tych, które w 
rzeczoznawców dla opodatkowania oleju mineralnego, | swej działalności w tyle pozostały. 
a to na przeciąg lat trzech, , Do tych ostatnich, o ile chodzi o równomier- 
Wypadek JE. Bilińskiego. Z Wiednia dono- | ne traktowanie potrzeb komunikacyjnych powiatn, 


„specyficznie | Zapolską w roli Nory. We wtorek po raz l-szy! 


polskim“: jest nim poziome zakończenie fasady aty- 
| ką, przerwaną pilastrami i arkadami a ujętą mię- | 
| dzy dwa slabo wystające gzemay. Motyw ten jeat 
licznie reprezentowany w budowlach z drogiej po- 
łowy 16 wieku i całego wieku 17-go na całej prze- g 
| strzeni dawnej historycznej Polski np.w Krakowie, godnia te 
Lublinie, tak na; 


'rza ordynującego dra Renckiego. Consilium to orze- | domach prywatnych, jak na zamkach i pałacach | Wiktoryna Sardou; „Pani do Lavalette 


klo, że zdrowie najprzewielebniejszego pacyenta na | magnackich, Nawet kiedy w wieku 17 renesans 


szą: Gubernator austro-węgierskiego Banku dr. Bi- 
liński wyjechał w poniedziałek z żoną na prze- 
jażdżkę do Pratern. W powrocie przez Ringstrasse 
młode konie, zaprzężona do powozu, spłoszyły się 
i nniosły pojazd w największym pędzie. Usiłowania 
przechodniów, by zatrzymać rozhukane konie, nie 
powiodły się, a jeszcze bardziej je płoszyły. Pani 


należy Wydział powiatowy kołomyjski. Wprawdzie 
północna część powiatu cieszy się wcale wydatną, 
może nawet niestosnnkowo wielką pieczą wydziału, 
ale za to poładniowo-wschodnia część powiatu jest 
od lat wielu zupełnie po macoszemu traktowana, 
a mieszkańcy tej części mają prawo do ciężkich a 
słusznych skarg przeciw ojcom powiatu. Dzielnica 


syi administracyjnej wniosek p. Skałkowskiego 
o utrudnienia koncesyjne przy sprzedaży napo- 
jów słodzonych. 

P, Potoczek uzasadniał krótko swój 
wniosek o woislenie obszarów dworskich do 
i gmin i łączenia się gmin dla wspólnego za- 
ka w 4 aktach ' Wiadywania sprawami tak własnego jak i po- 
u, gztaka w 4 ; TUCZONEgO zakresu działania. 


ara a aławn:- : 
aktach Emila Morenu; „Niewolnik grecki”, opera ' P, Potoczek żąda odesłania tego wniosku 


„Podróż pana Perichon*, kom-dya w 4 aktach H., 
Labiche i M. E. Martin przekład Stan, Dobrzeń-' 
(Bkiego. We środę „Opowieści Hoffmana", opera 
| fantastyczna w 4 aktach J. Offenbacha. We czwar- | 
tek, w piątek i w sobotę z powodn Wielkiego ty- | 
atr będzie zamknięty. 
nauco nowości: „Tosca“, szta 


komiczna w 3 aktach Sidney Jones». — Ze wzno-= | do wej ESS l Did a 
wień: „Polowanie na zięciów“, „Na jedną kartę“, ' kaca! ra 4 sk; SZA pał ZB ru glosu 
„Mąż z grzeczności“, „Spazmy modne“, „Zielona ; 6. 0] r AO RZ r Err hie, aby tg 
wyspa czyli ato dziewic“, opera komiczna. A PA ĄCĄ du od 45 lat, tudzież w o» 
2L ki R et prawą reformy gmiukej przekazano 
Odpowiedzi administracyj WP. Bronisław jakiejś stałej (nieustającej) komisyi i postarano 
Lityński w Niżniowie. Prenumerata zapłacona do się o to, by ta komisya pracowała dopóty, aś 
końca kwietnia, i dojdzie do jakiegoś pozytywnego rezultatu. 
kanie méro, sama komisy Lie jeżeli 
s s ędzie widziała, że nie da rady tej sprawie 
Liter atura 1 sztuka. wish wystąpić z propozyeyą o przekazanie 

Koncert. Na dochód „Przytnliska brata Alber- 

ta* odbył się wczoraj w Domu narodnym koncert 


i jej stałej komisyi. 

| W głosowaniu uchwalono odesłać wniosąk 
barytonisty dra Teodora Lierhammera, Lwowianina, | p. Potoczks do komisyi gminnej. 
bawiącego stale we Wiednin i cenionego przez ta- P. Średniawski motywował wniosek 
meczne koła muzyczne jako znakomitego śpiewaka , o opodatkowanie na rzecz kraju, powiatów i 
koncertowego. Piękny jego głos barytonowy, o wiel-| gmin, wszystkich ludzi, pobierających stałe 
kiem bogactwie odcieni, nadaje się doskonale do od- | pensye służbowe i innych, którzy mają docho- 
twarzania rozmaitych nastrojów w pieśniach, a do | du ponad 300 złr. — Mówca przytaczał na u- 
tego przyłącza się wyraźna, umiejętna i efektowna ` rasudcienie swego wniosku to, iż urzędnikom 
deklamacya, wydobywająca także z części poety- powodzi się o wiele lepiej, niż rolnikom i rze- 
ckiej utworu wszystkie, nieraz tak różnorodne | mieślnikom, a jzkkolwiek korzystają w całej 
akcenta, Koncertant, nawiasem mówiąc, śpiewał pelni z samorządu tak gminnego jak powiato- 
częścią po poleku, rzęścią po niemiecku, francusku | wego i krajowego, mimo to nie płacą żadnego 
i włosku. Dr. Lierhammer kształcił się u Padilla | podatku na rzecz gminy, powiatu i kraju. 
i pani Désirée Artót w Paryżu, oraz prof. Stock: | Wniosek ten odesłano do komisyi podatkowej. 
hansena w Fronkfurcie i wykształcił się na dosko- į Z koli p Okuniewski uzasadniał 
nałego interpretatora ulotnych utworów muzycznych, |wniosek o przyznanie radom gminnym prawą 
Program jego był bardzo obfity, obejmował rzeczy | ograniczania czasu trwania zabaw wiejskich i 
o charakterze poważnym, z dawniejszych epok mu- | prawa cznęczania godzin zamykania szynków. 
zycznych, jak Haendla arya z opery „Xe: xea" | — Redy graiano mają wprawdzie prawo poli- 
i Beethovena „lm questa tomba oscura“, tudzież oyjnego dozoru i na tej podstawie wydają nie- 


* 


Bilińska blada z przerażenia, zsunęła się na po- | ta, w której leży 12 wsi, i tyleż folwarków, odciętą 
dnszki powozu, podczas gdy p. Biliński pomagał | jest od reszty świata rzekami Prutem i Pistynką i 


utwory o charakterze bardziej nowoczesnym, ro- |raz zakazy, zdążające do położenia tamy rog- 
mantycznym, z których najwięcej po.obuły się | pajaniu ludności, lez starostowie, uproszeni 


wożnicy w schwytaniu napowrót engli. Przy zbie- 
gu Ringstrasse i Wollzeile zderzył się z całą siłą 
powćz dra Biłińskiego z wozem pocztowym, przy- 
czem pocztylion spadł z kozła na kupę Śniegu 
i tylko temu zawdzięcza, że wyszedł z tego wy- 
padku cało. Także dr. Biliński wypadł z powozu 
na śnieg i na szczęście nie doznał żadnego szwankn, 
Wreszcie zdołano konie uspokoić. Pańetwo Bilińscy 
powrócili pieszo do domu, dziękując Boga, że obyło 
gię bez nieszczęścia. 

y Antoni Wrotnowski, były poseł sejmowy i 
były naczelny dyrektor Banku krajowego, ten, któ- 
ry tę instytucyę zorganizował i stworzył społem z 
śp. Mikołajem Zyblikiewiczem, jeden z najwytra- 
wniejszych naszych mężów stanu i pisarz z zakresu 
ekonomii politycznej i gocyologii, umarł wezoraj w 
majątku swym Łęki pod Oświęcimem, w 77 roku 
życia. Wielkiej wartośei prace ekonomiczne i poli- 
tyczne śp. Wrotnowskiego, znają bardzo dobrze 
czytelnicy naszego pisma, albowiem od lat piętna- 
stu śp. Wrotnowski był stałym przyjacielem Prze: 
glądu i wszystkie swoje rozprawy, zawsze głęboko 
obmyślane, na szerokich studyach oparte i na do- 
świadczenin sprawdzone, nadsyłał do Przeglądu. To 
też zgon tego zusłużcnego męża, a tak przy tem 
nieskończenie sympatycznego, opłakuje gorącymi 
łzami nasza Redakcya. Cześć jego pamięci! 

Wiosna ustala się powoli, ale systematycznie. 
Od czterech dni mimo mroźnych podmnehów wia- 
tru, mamy piękną pogodę i coraz wyższą tempera- 
turę. Wezoraj zawitało do Lwowa stado bocianów 
i zanim ulokuje się po wsiach, dziś jeszcze ogląda 
stolicę ; nie zimno im dziś u nas wcale, bo dzień 
słoneczny, miły i stosunkowo bardzo ciepły. Można 
mieć nadzieją, że Wielkanoc będzie piękna. 

Grób „świętege Podbipięty" w Zibarażu pozo- 
atanie w spokoju, postanowiono bowiem nie budo- 
wać na placu farnym, gdzie ma być ów grób, szko- 
ły, ale wyszukać na ten cel inne miejsce. Uczyniono 
to dla świętego spokoju, bo zbałamneone włościań- 
stwo z całej Zbarazczyzny groziło przejściem na 
sehyzmę, gdyby grób „świętego Podbipięty* został 
zabudowany. 

Schwytano wczoraj po południu poszukiwaną 
przez policyę Józefę Chomnicką, która — jak 
wczoraj donieśliśmy — ukradła na szkodę swego 
służbodawcy, urzędnika kolejowego, p. D, 600 K, 


- Jako pewną i korzystną lokacyę kapitaiów polecamy 


nie ma żadnej łączności z jakiemkolwiek miastem 
ani z Żadną linią komunikacyjną, Ani na Prucie, 
ani na Pistynce bowiem nie ma mostn; z powodu 
górskiego charakteru tych rzek prom na nich nie 
może regularnie fankcyonować, przeto przez rzeki 
trzeba przejeżdżać w bród. Możebnem to jednak 
jest tylko i hygienicznem w lece w czasie pogo- 
dy. Lecz przy najmniejszym deszczu w górach wo- 
da raptownie wzbiera i uniemożliwia przeprawę. To 
samo dzieje się na wiosnę i w jesieni przez Czag 
dłaższy, a już najgorzej jest w zimie, gdyż wskutek 
wartkiego biegu rzeki rzadko woda zamarża, a tyl- 
ko brzegi obmarzają tax, że ani w bród, ani na 
lód przez całe tygodnie jechać nie można. A tym- 
ozasem liczna ludność tej dzielnicy, mając urzędo- 
we i prywatne stosunki z miastami, za Prutem po- 
łożonemi, mnai się przeprawiać przez Brut za jaką- 
kolwiek cenę, a nie mając mostu, czyni to na nie- 
bezpiecznym promie, lub przejeżdża rzekę w bród, 
przyezem też liczba wypadków nieszczęśliwych jest 
bardzą wielką. Co roku trafiają się wypadki zażo- 
nięcia ludzi, rozerwania wozów, załamania ma lodzie 
lub zamoczenia się w zimnej porze, eo sprowadza 
nieraz Śmiertelne choroby, nie mówiąc już o kale- 
czeniu koni, łamanin bryk i innych szkodach ma- 
teryalnych. I to dzieje się w XIX wieku w kraju 
cywilizowanym! A jednak wydział powiatowy nie 
chce zrozumieć, że jego świętym obowiązkiem jest 
temu zaradzić przez wybudowanie mostu, o co go 
mieszkańcy od lat wielu proszą. 

Co więcej, mieszkańcy tej dzielnioy wnoeili 
petycye do Sejmu z prośbą o subwencyę na most. 
R.ezolucya sejmowa poleciła Wydziałowi krajowemu 
przychylne załatwienie tej sprawy. Wydział krajo- 
wy zbndawszy rzecz, uznał, że droga z Grwożdźca 
przez tę okolicę do Pistynia z mostami na Prucie i 
Pistynce jest pierwszorzędnego zvaczenia i gotów 
jest udzielić znacznej subwencyi na ten most. A je- 
dnak wydział powiatowy wbrew interesom powiatu, 
wbrew dobru publicznemu nie chce przystąpić do 
budowy mostu. 

Takie lekceważenie interesów stron wywołuje 
ciężkie a słuszne zarznty przeciw ojcom powiatu, 
inteligencya i włościanie nie tają swego oburzenia, 
a przejezdni z innych powiatów z szyderstwem od- 
zywają się o takiej gospodarce. 

Zaiste! piękną rzeczą jest autonomia, ale jeśli 


4 wr. listv zastaw. Towarz. kredyt. ziomask. 


Sehub rta „Du bist die Ruh“, Gounoda AE i 
i Vidała „Printemps nouveau“. Z polskich pieśni 
śpiewał koncertant Moniuszki „Panicz i dziawczy- 
na“, Żeleńskiego „Tęsknotę za ziemią“, Mikulago ` 
„Sehnencht*, Galla „Wenn die Narcissen* i Nie- 
wiadomskiego „Nie swatała mi cię“, wszystkie 
z ogromnem powodzeniem; pieśń Niewiadomakteger| 
musiał na usilne oklaski publiczności powtórzyć, | 
jak również dodać musiał kilka pieśni nadprogra- 
mowych. Koncertantowi wręczono wieniec laurowy. | 
Śpiew p. Lierhaimmera przeplatany był grą. 
na fortepianie prof, Kurza, Wirtnoz ten odegrał | 
cztery utwory, z których dwa wymagały wykona- 
nia spiewnego, jak Dworzaka „Na starym zamku“ 
i balada Chopina, dwa zaś należały do gatnnku 
rzeczy pay excellence konqgertowych, dzięki nagro- 
madzonym w nich olbrzymim trudnościom techni- 
sznym, mianowicie Etad koncertowy Moszkowskiego 
i IX rapsodya Liszta. Wszystkie numera odegrał 


p. Kurz świetnie i zyskał huczne oklaski andy- 
toryum. 


2 ? z 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 4 kwietnia. 

(Z) Raptowny s bardzo znaczny spadek 
kursu akcyi kredytowych wywarł dziś ujemny 
wpływ na tendencyę całego targu. Dzisiejszy 
kurs kredytów jest o 8'/4/, niższy od wozo- 
rajszego, z tego jednego odliczyć należy 6%,% 
jako naturalne zmniejszenie się wartości tar- 
gowej tych akcyi skutkiem odłączenia kuponu 
dywidendowego. Jako powód dzisiejszego spadku 
kursu akcyi kredyt. podawano to, że wozoraj- 
szy przebieg zsbrania akcyonaryuszy Zakładu 
kredytowego. nie odpowiadał woale oczekiwa- 
niom sfer giełdowych. Przykra wrażenie zro- 
biło zwłaszcza to, że dyrektor tego banku 
oświadczył na zapytanie jednego z akcyona- 
ryuszy, że instytucya ta nie może nie uczynić 
celem ożywienia ruchu na targu tutejszym. 
A jednak właśnie spekulanci spodziewali się, 
że ze strony Zakładu kredytowego wyjdzie 
jakaś inicyatywa. Z targu kredytów przeniósł 
się prąd zniżkowy także na inne kategorye 
papierów i ostatecznie z wyjątkiem akcyi ko- 


palń węgla prawie wszystkie inne papiery ' 


przez propinatorów, systują takie zakazy. Na- 
leży tedy kompstencyę gminy w tym kierunku 
jamo określić. Wnicszk odesłano do komisyi 
gminnej. 

Z kolei p, Górka uzasadniał swój wnic- 
sek co do składu i wyboru komisyj szącuuko- 
wych dle podatków osobistych. Wniosek ten 
opiewa jak następuje : 

, „Wzywa się o. k. rząd, aby dla uniknie- 
cia kolizyi obowiązków nie mianowsł w myśl 
$. 179 ustawy z 25 października 1896 1. 220 
D». p. p. w stład komisy) szscunkowych dla 
podatków osobistych czynnych urzędników 
skarbowych. 

II Wzywa się o. k. rząd, aby surowo za- 
bronił organom skarbowym agitowania i wo- 
góle mieszania się do wyboru rzeczonych ko- 
misyj i aby takowe w myśl $. 183 tej ustawy 
przeprowadzał nie o. k. urzędnik skarbowy, 
lecz c. k. urządnik polityczny właściwego sta- 
rostwa przy pomocy komisyi wyborczej z 4 
ozłonków kontrybuentów złobonej. 

III. Wzywa się o. k. rząd, aby w drodze 
rozporządzenia zarządził lub w drodze uzupeł- 
nienia $$ 179 do 181 powołsnej ustawy odnośny 
projekt ustawy Radzia państwa przedłożył, aby 
urzędnicy skarbowi nie byli wybiaralni, i nie 
mogli być członkami podątkńwych komisyj 
szacunkowych, lecz byli: tylki fachowymi 
organami czyli referentami z głosem dorad- 
czym, Piri anymi do odnośnych komisyj sga- 
ounkowyoh. 

Mówca dowodził, że inspektorowia poe 
datkowi mięszają się do wyborów członków 
komisy! szacunkowych i starają się wprowa- 
dzić do nich jak najwięcej urzędników po- 
datkowych. Urzędnicy tacy, zasiadając w ko- 
misyach, starają się czy to dla awansu, czy 
dla gorliwości służbowej, ozy też dla przypo- 
debania się swej władzy podatkowej, jak naj- 
bardziej w śrubować podatki. Stąd pochodzą 
niesprawiedliwe wymiary, a zażalenia przeciw 
nim mnożą się z roku na rok W roku 1898 
załatwiono takich rekursów 734, a w roku 
1899 już 3.809; z tego okazuje się najlepiej, że 
złe tkwi w pierwszej instancyi, t, j. w komi: 
syach szacunkowych. 


Doral i L.siilien. 
HOM PBARKGWY | KANTOR, WYMIANY, 
ZdeGenia s oruwikcYj Zrjatwiamy odwysiuja 


Żadna jednostka, żadna instytucya nie 
może wedle ogólnie przyjętej zasady prawnej 
decydować w swojej własnej sprawie, tylko 
skarbowość nie chca uznać taj zasady i dobija 
się nienależnego jej wypływu na wymiar po- 
datku. 

Mow% p. Górki wypowiedziana z wielką 
swadą, zrobiła bardzo dobre wrażenie i nagro- 
dzono JĄ oklaskami. Zwrócić należy uwagę na 
to, że dzisiejsza ZA p. Górki była pierw- 
szym Jego występem parlamentarnym. 

Wniosek p. Górki odesłano do komisyi 
podatkowej. 

y Bez dyskusyi uchwalono na wniosek ko- 
misyi gminnej, przedstawiony przez p. Meru- 
now1cza, zmienić kilka paragrafów statutu mis- 
sta Lwowa w tym kierunku, by gminie m. 
Lwowa przysługiwało prawo rozkładu do- 
datków do podatków na cele gminne wedle 
rozmaltej stopy procentowej, — Następnie u- 
chwałono ustawę dla miasta Białej o obo- 
wiązku właścicieli połączenia domów, znajdu- 
Jących się w tem mieście, z miejskim wode- 
olągiem, tudzież ustawę dla miasta Podgórza 
© obowiązku właścicieli domów wybudowania 
kanałów domowych i połączenia ich z ka- 
nałami miejskimi. 

Przy debacie nad wspomnianą wyżej u- 
stawą dla miasta Białej, zabrał głos ks. Sto- 
jałowski i postawił poprawkę, ażeby od 
podatku wodociągowego wolny był czynsz aż 
do 200 koron rocznie (komisya proponuje 
100 koron), tudzież by wogóle mieszkania, 
układające się z jednej ubikacyi, nie opłacały 
tego podatku. Przy tej sposobności zarzucił 
mówca, że Rada gminna miasta Białej wyzy- 
skuje ludność polską, a zwłaszcza ludność 
gminy polskiej Straconki narażona być może 
i tę ustawą za wyzysk ze strony Białej. 

obronie miasta Białej i jej Rady, wystąpi? 
p. Binder i zarzucił ks. Stojałowskiemu 
brak kompetencyi do występowania w roli 
rzecznika lu?ności polskiej w Białej. Ludność 
tamtejsza polska i niemiecka porozumie się sa- 
ma bez interweneyi ks. Stojałowskiego. 

W głosowaniu odrzucono poprawkę ks. 
Siejstowikiego. 

% kolei rastgpiło sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o czynu: ściach odno- 
szących się do podniesienia hodowli bydła w 
r. 1899 (referent: p. Schuell) Komisya wnosi o 
polecenie Wydziałowi krajowemu, by rrowa- 
dził daleze rokowania z rządem, celem wyje- 
dnania wydatnego zasiłku ra próbne szozepie- 
nie bydła tuberkuliną. Nadto proponuje komi- 
sya otworzyć Wydziałowi krajowemu na rok 
1900 kredyt 8000 koron na pokrycie kasztów 
komisyi licencyonujących i dalszych 8000 ko- 
ron ną utrzyrcanie dwóch ins'ruktorów hodo- 
wli bydła, 


Ke. Stojałowski, który z keżdym 
dniem staje się oo”az gadatliwszym i przy ka- 
żdej niemal sprawie zabiera głos, zażądał go i 
teraz, by wypowisdzieć swoje zapatrywania na 
hodowlę bydła. Mówca prosi o ciezpliwość, 
(Głosy: Oho!) by mógł szerzej wytłómaczyć 
swa myśl. Otóż zdaniem mówcy, grunta wło- 
ściańskie są dziś tak rozdrobnione, że włościa- 
nie przeważnie nie są jnź w stanie trzymać 
bydła Lex Hupka nie za:adzi jednak temu, 
ano przychodzi za późno; zdaniem mówcy, trze- 
ba postarać się o to, aby włościanin miał na 
czem chować bydło. Następnie zarzuca mówca, 
że ze sprawozdania komisyi odnosi się to wra- 
żenie, iż fnndusze przeznaczone na podniesie- 
nie hodowli bydła idą na korzyść obszarów 
dworskich. Wogóle cały sposób korzystania 
z tych funduszów jest zdsniem mówcy nie- 
odpowiedni. W dalszym ciągu krytykował 
mówos organizacyę komisyj licencyonujących 
i działalność towarzystw gospodarskich. 


P,. Krzysztofowiez omawiał obszer- 
nie i fachowo sprawozdanie komisyi i popierał 
gorąco projekt szczepienia bydła tukorkulivą. 
P. Kramarczyk wystąpił energicznie prza- 
ciw wywodom ka. Stojałowskiego, który mię- 
dzy irnemi rzekł, że chów bydła nie podniesie 
się nigdy, jeżeli się chłopom nie da pastwisk. 
Jestto dzwonienie na gwałt i chyba rachęca- 
nie do zawacku ne cudzą własność, (Brawa), 

Powiedział dalej ks. Stcjał< wski, że w ka- 
miayach licencyonujących zasiadają „chłopi 
puńsey*. Jakiż to jest ten drugi typ obłopa?— 
pyta p. Kramarczyk. — U ks. Stojałowakiego 
każdy, kto nie słncha jego komendy, jest albo 
„malowanym katolikiem“ albo „chłopem peh: 


dają sklepiki po wsiach, to z drugiej strony 
również wydatną jest ich działalność rolnictwa, 
która się jednak nie da w cyfry ująć. 

P. Brykczyńaki bronił Towarzystwa 
gospodarskiego i zarzucał ka. Stojsłowskiemu, że 
nie zadał sobie nawet prasy przeczytania osta- 
tniego sprawezdania tego Towarzystwa. Towa- 
rzystwo to wychodzi z taj zasady że podstawą 
dobrobytu krajn jest podniesiania ludności wło- 
ściańskiej, W tym kisrunku ono dotychczas 
pracowało i nadal pracować będzie. 

Ks Stojałowski zabrał jeszoze raz 
głos i oświadczył, że nie chciał nikomu robić 
zarzutów, tylko wywołać dyskusyę. ( Wesołość). 
Mówca nie może zniaść tego, że nikt głosu nie 
zabiera i wszystko prawie przyimnje Sejm bez 
debaty, — bo mogą przaciwniey nasi powie- 
dzieć, że Sejm galicyjski o niczem nie umie 
rozprawiać, tylko o polityge. Dziś udało się 
mówoy wywołać dyskusyę, a zatem osiągnął 
cel swój i dziękuje za to Boga. (Wesołość). Na 
wywody p. Kramarczyka co do „pańskich ohło- 
rów“ nie będzie mówca odpowiadał, ko to nie 
należy do hodowli bydła. (Ogromna wesołość). 

Po ostatecznem przemówieniu  sprawo- 
xdawcy p. Schnelia przystąpiono do głosowania 
i przyjęto wszystkie wnioski komisy. 

Z kolei uskuteczniono wybór uzupełnia- 
jący jednego członka Wydziału galio. Kasy 
oszczędności w miejsce J. E. Piętaka. Wybra- 
no rektora uniwersytetu dra Abraham a. 

Wniosek posła Wójoika o odesłanie 
tej sprawy da Wydziała krsjowego celem za- 
proponowanie na tę godność jednego z repre- 
zentantów włościan, upadł, 

Następnie wybrano komisyę dla refermy 
wyborczej z 18 członków. 

Wybrani zostali pp. Abrahamowicz, Ber- 
nadzikowski, Czaykowski Władysław Wiktor, 
Czartoryski, Dsieduszycki 
Górski, Jabłoński, Jędrzejowicz Adam, Ko- 
złowski, Michałowski Józef, Okuniewski, Pilat, 
Romanowioz, Rattor, Skalkowski, Stadnicki, 


| Wodzicki. 


Godzina 2'/, posiedzenie trwa dalej. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU”, 


Wiedeń 6 kwiotnia. Deleogacoye zwo- 
lane zostały na dzień 12 ma'a. 

Wiedeń 6 kwietnia. Podług doniesień dzien- 
ników, związek włażsicieli fabryk maszyn, oraz 
centralny związek właścicieli kopalń, w piśmie, 
wystosowanem do ministerstwa handlu, cdmó- 
wiły wzięcia udziału w mającej się dziś rozpo- 
cząć ankiecie dla ustanowienia cen węgla. 

Praga 6 kwietnia, Sejm ozeski obradował 
wezoraj nad wnioskiem posła Szamanka, doma- 
gającym się zaprowsdzenia obowiązkowej na- 
uki języka rosyjskiego we wszystkich szkolach 
średnich z ozeskiia językiem wykładowym. 
W ciągu dyskusyi wnioskcdnwca oświadczył, 
że zumjomość języka rosyjskiego jest potrzebna 
tak ze względów narodowych, jakoteż prakty- 
nznych, a mianowicie przemysłowych i handlo- 
wych, gdyż Rosy» przedstawia dlą przemysłu 
czeskiego ważne pola zbytu. P. Stein zażądał 
przejścia do porządku dziennego nad ią spra- 
wą. jednakże wniosek jego nie był dostatecznie 
poparty, P. Eppinger oświadczył się przeciw 
wniosrowi Szamanka, gdyż z wprowadzenia jego 
w życie nie obiecuje sobie żadnego praktyczna- 
go rezultatu, zresztą sprawa ta nie należy do 
kompetencyi sejmn. Wniosek ten jest tylko 
damonstracyą przeciw zamierzonemn uznaniu 
języka niemieckiego, jako ogólnie pośredniczą- 
cego w państwie. Chrześcijańsko-socyalny po- 
səl Opitz również zwalczał wniosek Szamanka, 
dowodząc, że chwiła, w której Niemey wrócili 
do sejmu celsm zadokumentowania swych inten- 
oyj pokojowych, nie jest stosowną do stawiania 
tekich wniosków. 

Hr. Wejciech Sohóaborn imieniem kon- 
ssrwatywnej wielkiej własności oświadozył, że 
jest przeciwny zaprowadzeniu obowiązkowej 
nauki ięzyka rosyjskiego w szkołach średnich, 
przyznaje jednak. iż za wzęlędów handlowych 
znajomość tego języka może być potrzebną ; 
byłby więc za tem, aby naukę języka rosyjskie- 
go zaprowadzić mieobowiąskowo w szkołach 
raalnych i będzie głosował za odesłaniem wnio- 
aku do komisyi. 

Poseł Sokol twierdził, że i tnieje w kraju 
poczucie potrzeby uczenia się języka rosyjskie- 
go i prądu tego nikt nie wstrzyma. i 

Posel Adamek dowodził, że ekonomiozny 


skim“. Mówca ma jednak własną wolę i nie| rozwój Rosyi łączy ją z całym światem. zna- 


myśli naginaó jej do woli ks. Stojałowskiego, 
lecz postępować będrie tak, jak mu nakazują 
jego rozum i przykenania B:ża, chociażby go 
KA to ke. Stojałowski nazwał pańskim lub nie 


wiedzieć jakim chłopem. (Oklaski). 


jomość języka rosyjskiego umożliwi nawiązanie 
stosunków handlowych z Rosyą. 
Poseł Forst nadmienił, że dziś już nie ma 


{co mówić o jarzmia rosyjskiem i o knucie, NĄ 


te rzeczy przestarzałe. Mówca podnosi postępy 


P. Cielecki bronił Kółek rolniszych | kulturalne Rosyi i twierdwi, że Czesi wobec 
pzeciw zarzutom ke. Stojałowskiego, preyta- | państwa rosyjskiego sterają się o to samo tyl- 


czając, że one praczją w porozuraiesin z To- 
warzystwem gonpodarskiem, kóre wszystkie 
prawie subwenoye rządowe zużywa ne podno- 
szenie gospodarwiw włeściań skich. Nie:łusznym 
jest również zarzut ks. Stojałowskiego, że Kół- 
ka rolnicze nia zajmują się sprawami rolni- 
Otwa, ale innemi, bo chociaż Kółka tə zakła- 


: Ko, 


o co Niemoy wobes Niemies. 
Po zamknięciu dysku'yi uchwalono prze- 


[eiw głosom Niemoów odesłać wniosek do ko- 


misyi szkolnej. 
Wiedeń 6 kwietnia. Na wczorajszych ogól- 


'nych audyencyach u Cesarza między innemi 


przyjęci zostali: baronowa Ziemiałkowska, pre- 


tuż przy stacyi kolei elektrycznej, zupełnie odnowiony, pokoje 
wzorowo urządzone od 70 ct. począwszy. 


Mg" Przy dłuższym pobycie znaczny 
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We Lwowie : w aptekach pp. Mikolązcha 
Wawiórskiego, W Krakowie: u pp. Wi 
usnlawskjęgo, Redyka i Trakczyńskiego, 


A. SZAKAKIE WICZ. 


w Podhorcach p. Stryj 


Brzewka-gg 
B- Krzewy 


| owocowej ozdobne, narzedzia ogrodnicze. 


Żadając cenników prosze powołać 
się na ogłoszenie w „Przegladzie". 


Także 


i bez podwyższenia cen. 


opust. "TEG 


km m 


der na konig. 


br. Brunieki 


poleca 


Kartofle 


| nych 


MHagazynu AU L 
Lwowie, ulica Bykatgska L 6, 
Wiednia, I 
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TEIR | zościoradla gumowe, 


1 na spłaty częściowe 


Najtańsze źródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków 
dywanów, firanek, portyer, cho- 
dników, kap, koców, kołder i 


Spscyalny oddział dla pra- 
korei perskich i oryostal- 
ywanów i portyer. Wy- 
sortowane dywany i portysry, 
tudzież wiele resztek obodni- 
ków, po bajecznie niskich cenach. 
|Mustrawana sonniki gratis i franco 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
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zydent wyższego sądu krajowego Aleksander 
Tohórznieki i poseł do Rady państwa ks. Ta- 
niączkiewicz. 

Dziennik roz. wojsk. ogłasza zamianowa- 
wanie arcyksięcia Eugeniusza komendantem 
14 korpusu, koraenderującym jenerałem w In- 
sbraku, tudzież komendantem obrony krajowej 
w Tyrolu i Voralbergu. 

Salzburg 6 kwietnia. Kardynał książe ar- 
cybiskup salzburski Haller umarł wczoraj 
w południe. 

Paryż 6 kwietnia. Prezydent ministrów 
Waldek-Rouszeau wydał do wszystkich bisku- 
pów Francyi okólnik zakązujący odprawiania 
kazań i misyi księżom, którzy należą do za- 
konów nieuznanych we Francji. 

Waszyngton 6 kwietnia. Izba reprezentan- 
tów obradowała nad  przedłożeniem  rządo- 
wem o powiększeniu floty. Rząd domaga się 
kredytu 61 milionów dolarów na budowę no- 
wych okrętów. 

Petersburg 6 kwietnia. Prawitelstwiennyj 
Wiestnik ogłasza, że wicegnbernatorem war- 
szawskim w miejrce hr. Pahlena mianowany 
zostal książę Łobanow - Rostowski, dotychczas 
wicegabernator suwalski, którego miejsce w 
Snwałkach zajmie dotychczasowy adlatus przy 
generał-gubernatorze warszawskim, Szyrajew. 

Wiedeń 6 kwietnia. W sejmie dolno-au- 
stryackim zainterpelował dziś p. Offner i towa- 
rzysze namiestnika, czy rząd gotów jest ener- 
gioznie wystąpić przeciwso podjudzaniom i 
agitacyom antisemickim, prowadzonym zwłasz- 
cza za pomocą rozsiewania wieści o mordach 
rytualnyeh. s 

Wiedoń 6 kwietnia. Ankietę w sprawie 
cen węgla dziś otwarto przemówieniem mini- 
stra handlu bar. Calla, który oświadczył, że 
rząd szozerze Życzy sobie sprowadzenia poro- 


Wojciech, Górka, , zumienia pomiędzy producentami a konsumen- | 1 


tami, staje do dyspozycyi obu strou, celem zła- 
godzenia istniejących różnic. Rząd sądzi, że 
wyjaśnienie stosunków ogólnych i lokalnych 
przyczyni się do zbliżenia obu stron, oraz spo- 
dziewa się, że producenci uznają, iż nie po- 
winni wyzyskiwaó dla siebia ewentualnych ko- 
rzystnych konjnnktur, lecz żądania swoje za- 
stosują do obecnych stosunków. Uznać to po- 
winni także ze względu na interesa przemysłu. 

Wiedeń 6 kwietnia. Br. Herman Czecz, któ- 
ry wozoraj na posiedzeniu Towarzystwa rolri- 
czego odczytywał swój referat, padł podczas 
odczytywania nagle, rażony apopieksyą. Stan 
chorego groźny. 

Warszawa 6 kwietnia. Zachorował tn na 
trąd poddany turecki, Grek, Antoni Kuffa- 
niss. Wywieziono go z największemi ostrokno- 
śociami do Jambora. 

Budapeszt 6 kwietnia, Węgierskie Biuro 
korespondencyjne donosi z Wiednia : W kołach 
kompotentsych stwierdzają, iż nieprawdziwem 
jest doniesienie, jakoby na wozorajszej radzie 
wspólnych ministrów dyskutowano sprawę pod- 
wyższenia stanu prazencyjnego armii i sprawę 
zaprowadzenia dział szybko strzelających, oraz 
jakoby w tym względzie miała zapaść uchwa- 
łą. Stan prezenoyjny armii jest sprawa, nale- 
żącą do kompetencyi austryackiego parlamentu 
i sejmu węgierskiego. Wspólny budżet zostanie 
prawdopodobnie załatwiony na dzisiejszej ra- 
dzie gabinetowej. Jak słychać, budżet nie bę- 
dzie podwyższony. 

Bruksela 6 Kwietnik: O wozorajszem prze- 
słuchaniu sprawcy zamachu na s. Walii Sipi- 
da, donoszą, że po kilkekroteych nuapomnie- 
niach ze strony rodziców jego w obeoności sę- 
dziego, zdecydował się wre*zcie Sipido powie- 
dzieć prawdę. Oświadczył mianowicie, że 
w poniedziałek wieczór zebrał się z trzema 
innymi młodymi ludźmi w Demu Ludowym. 
Tam założysi się o 6 franków, które miał otrzy- 
mać ten, kto zastrzeli ks. Walii, Sipido wy- 
mienił jednego z tych młodych ludzi, niejakie- 
go Mertę, szewca, który został natychmiast 
na rozkaz sędziego śledorego aresztowany. 
Merte przyznał, że opowiadanie Sipida jest 
prawdzi *e, twierdzi jednak, że Sipido nie zo- 
siał wezwany do wykonania zamachu, lecz sam 
się ofisrował, gdyż chciał wygrać zakład o 5 
franków. Stwierdzeno, że wiele innych osób 
udało się było z Domu Ludowego na dworzec, 
aby się przypatrzyó wykonsniu zakładu. 


Wojna w Afryce. 

„ Londyn 6 kwietnia. Wczorajsze dzienniki 
wieczorne donoszą z Laureneo Marquez pod 
datą 3 kwietnia: Wedle informacyi z obozu 
Boerów pod Malopo, stoczoną została gorąca 
walka. Mafeking jest osaczone. Anglicy 
zrobili wycieczkę, a równocześnie Plumer ude- 
rzył na Boerów pod Ramathlobama. Boerzy 
odparli oba ataki. Z kolumny Plumera poległo 
20, a 6 dostało się do niewoli. 

Londyn 6 kwietnia. Times donosi z Bloem- 
fontein pod datą 3 bm.: Silne oddziały Boe- 
rów znajdują się po tamtej stronie rzeki 
Modder na wschód od Bloemfontein. Avgielskie 
oddziały strzelców konnych obserwowały przez 
cały dzień nieprzyjacielą koło Buschmanskop 
w oddaleniu 12 mil. 

Pretorya 6 kwietnia. W sejmie (Volks- 


Hegary kompletne. ; 

Węże gumowe. 

Części składowe do Hegarów. 

Klysopompy. 

„Gruszki gumowe. i 

Seręgi cynowe. 

Odciągacze do mleka. 

Ochraniacze piersi. 

Flaszeczki do karmienia dzieci. 

Pypki do ssania. 

|Worki na léd. 

Rozpylacze do proszku i do płynów 

Wstrzykawki szklaune, kauczako- 
wa i cynowe. 

Wzierniki szklsnne, kaucznkowe! 

i celluloidowe. 

(Wstrzykawki do morfiny. 

Wianki mac'czne. 

Suspensorya bawełniane i jedwabne 


Ayarata inhalacyjne. å 
| Poduszki gumowe. 1 
Katetery i Bougies. ZE 


Watę opatrunkową oczyszczoną. 


formową. 
|Gazę jodoformową. i 
| kauczukowe. sta 
Baseny dla choryoh blaszane po- 
duszkowane i porcelanowe itp. 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


albo wa 


|z Ostrowczyka. Dr. Jordan z Krakowa. 


i towarów wełnianych 


JAN WALLACH | STR) 


SSkład sukna nz 
KONFEKCYE DAMSKIE 


Watę karbołową, salicylową jodo-| $$ ZĘ XYZ DEZRERE 


Flaszki dla chorych szklanne ijwyborne wedliny wszelkiego rodzaju, ci 

domowe oraz kampietne ŚRI 
come w cenie od 10 do 100 złr. y 
cza na zamówienia Zarzad dwora w Pu-|dsiecinne od 2 zł c 
Sadowa Wisznia, 8Szynki|lorowe od 8 zł. Parasolki od deszcza od 
2,50, rączki najmodniejsze, wybór ołbrzy- 
imi, ceny fabryczne, towar świeży doborowy 


Górski i Szydłowski 
, Lwów, plao Maryacki 8. 


tiatyczach 
sposobem francazkim marynowane po 90 ct. 
Kiełbasa po 80 ct Polędwica w peche- 
rzach po 1 złr. 30 ct. wszystko za 1 klgr. 
Szczegółowe cenniki na żądanie, 


KARRA DRKNDKO 


raad) obradującym w Kronsztadzie, oświadczył 
prezydent Stein, iż zawiadomił neutralne mo- 
carstwa o naruszaniu przez Anglików chorągwi 
Czerwonego Kryżs, oraz zawiadomił, że obie 
republiki wysłały deputacye do Europy i Ame- 
ryki celem skłonienia moearatw, aby starały 
się pcłożyć kras rozlewowi krwi. 

Londyn 6 kwietnia. Korespondent „Biura 
Reutera“ który zaezecpnąl swe informacye z 
obozu Boerów pod Brandfort, podaje następu- 
jące szozegóły o zasadzee, urządzonej przez 
Boerów: W chwili, gdy dwósh oficerów, ja- 
dących wozem, zbliżyło się do miejsca za- 
sadzki, Boerzy krzyknęli do nich: „Ręce do 
góry !“ Jeden oficer usłuchał natyevmiast roz- 
kazu, wskutek czego jego towarzysz zastrzelił 
go na miejscu i oświadezył kategoryczme, że 
się mie podda. Odpowiedzią na to były strza- 
ły, które położyły go trupem. Ogółem Boerzy 
wzięli do niewoli 380 Anglików. Ponieważ w 
ręce ich wypadł cały konwój, przeto są teraz 
dostatecznie zaopatrzeni w zapasy żywności, 
których brak dawał im się bardzo dotkliwie 
uezguwąć. W ręce Boerów dostały się także 
wszystkie tajne angielskie papiery, a między 
tymi plany, tyczące się inwazyi Oranii i 
Transwaalu, oraz skrzynia, w której znajdo- 
wały się oświądezenia Burgherów, że niecheą 
i nie będą walezyć przeciw Anglikom. Podpi- 
sanych na tych oświadczeniach Burgherów, 
powołano do głównej kwatery Boerów, celem 
wytłómaczenia się. Powiedzieli oni, że nie wi- 
dzą potrzeby podtrzymywać tych oświadczeń, 
gdyż były one wymuszone, 

Londyn 6 kwietnia. W izbie gmin na 
zapytanie, czy istotnie hr. Sternberg pod 
Paardeberg walczył z Boerami i «ostał wraz 
z Cronjem wzięty do niewoli. a jeżeli tak jest, 
dlaczego wypuszczono go na wolność i pozwo- 
ono mu powrócić do Anglii — odpowiedział 
Wyndbam, iż o całej tej sprawie nio mu nie 
jest urzędownie wisdomem, zdaje mu się jə- 
dnak, że hr. Sternberg dostał się de niewoli 
jeszcze przed poddaniem się Cronjego. Dalej 
zawiadomił Wyndham, że 2000 jeńców boer- 
skich będzie niebawem przewiezionych na wy- 
spę św. Heleny, reszta zaś trzymaną będzie na 
okrętach, a to aż de czasu, gdy poczynione bę- 
dą na tej wyspie potrzebne przygotowania dla | 
ich pomieszczenia. 

Londyn 6 kwietnia. Daily News don:szą z 
Mateking 31 marca. Liczba Bosrów oblęgają- 
cych Mafekirg wynosi 2000. 

To samo pismo donosi z Pretoryi: Pałko: 
wnik Plomer znajduje się w marszu w odle- 
głości 6 mil od Mafeking. W jednej potyczce 
pod tem miastem zmusili Boerzy Anglików do 
cofnięcia się. Oi ostatni stracili 20 zabitych i 
19 rannych. Boerowie mieli 1 zabitego i 2 
rannych. 

Pułkownik Baden-Powell urządził równo: 
oześnie wycieczkę, którą jednak odparto. 

Daily Mail donosi z Bloemfontein 4 b. m. 
Dywizya Clemensa złożona z 6.000 ludzi przy- 
była dziś po 16-:dniowym marszu w okoliee 
Bloemfontein i rozłożyła się okozem 5 mil 
na północ od miasta. 

Podług depeszy Daily News z Laurenco- 
Marqnez, Stein został naczelnym wodzem armii 
orańskiej. 
| nan i c 

HOTEL IMPERIAL 
pierwszoragdny hotel, restawracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 6 kwietnia. B. Lastowiecki 
z Krognlca. K, Carkowski z Niegowie. Dr. Gold- 
hamer z Sanoka. J. Fürst i Z. Goldbaam z Buda- 
pesztu. S. Molnaner z Londynu. O. Kiczyński i 
F. Kułkowski z Warszawy. L. Gawroński z Rosyi. 
W. Grabiński z Podola. K. Sokłowski z Paryża, 
Z. Mikłosz z Krzemieńca. T., Wybrański z Ukrai- 
ny. K. Tolbsszewski z Bukaresztu, 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 6 kwietnia. Ks. H. Lubomir- 
ski z Rozwadowa. A. Jełowioki z Słuchyniae Hr. 
M. Tarnowska z Tarnawki.' Hr. M, Tarnowską z 
Chorzelowa. K. Grocholski z Rożysk. K. Jaworski 
N. Czay- 
kowski z Bóbrki. K. Hoffmann ze Stryja. A. Ho- 
rodyńska z Leśniowa. A. Palfy z Wiednia. W. 
Niezabitowski z Lanek. T. Niementowski z Zbaraża. 


HOTEL FRANCUSKI 
Plae Maryacki — Lwów. 
Pierwszorzędny hotel s komfortem wrsądaony, 
pileneńska restawracya e pokojem do śniadań, 
cukiernia è fryzyer w miejscu. 

Przyjechali dnia 6 kwietnia. K. Kerber z 
Glinian. M. Lisowicki z Hodowie. P. Kurmanowicz 
z Kryniczki. W. Jaruntowski z Zsałanowa. H. 
Czajkowski z Bóbrki. A. Apel s Wiednia. 


npm > 


HOTEL „VICTORIA“ 
Lwów — ul. Hetmańska 8. 
Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnowiony, z kom- 
fortem urządzony. 
Przyjechali dnia 6 kwietnia. Hr. Olga Dunin 


—— 


łat istniejący 


handel sukna 


pod firma 


Lwów Rynek 33 poleca handel 


poleca sie. 
Na I-em piatrza 


Na święta! 


P- 


Zaprawy podłogowe ! 
Pasta krajowa 
własnego wyrobu 
5 lepsza i o 15 pr. tańsza od masy R 

francuskiej = 
Masa woskowa 
rozpuszczalną we wodzie 
Lakier bursztynowy 
w 8-min odcieniach 
Farby olejne 
szybko schnące do podłóg 


0. T. Wineklera Syna 


Lwów, Rynek 23, 
Ceaniki do dyspozycyi. 


Parasolki 


a-|Francuskie anzie'skie i wiedeńskie w haj-| _— 
„|modniejszych kolo'a h i wzorach, począw- 

dostar-iszy od 2.560 do najbogatszych. Parasolki - A 
Śntautcas czarne i ko | nelica sprzedaje do siewu 
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Borkowska z Ponikwy. Dr. J. Walewski z Nosso- 
wa. Nadradzoa P. Biliński z Żółkwi. J. Gużkowski 
z Berezowioy. W. Mromliński radzca sądu z Prze- 
myśla. A. Naas z Wienernenstadt, M. Rokoszowski 
z Tarnowicy. R. Gutz i F. Kollros z Wiednia. J. 
Mańkowski z Przemyśla. W. Kopecki z Morawska. 
K. Launert z Londynu. Z. Penner z Paryża, A, 
Makowiak z Budapesztu. K. Scchor z Krakowa 
jo | BE || | OO 
NADESŁANE. 
Rabryka ta nie pochodzi od Redskcyi, nie bierze teš 
ena na siebie za nią Żadnej odpowiedzialaośei. 
W wybór 10.000 par zaopatrzyli swój skład rgka- 
wiczek własnego wyrobu a spodziewając się większege 
zbytu, zniżyli ich cenę w ostatnim tygodniu przed świę- 
tami, J. Czernicki, M. Olszewski; Lwów, Rynek 1. 21. 


Kantor wymiany 
c. k. wprz. galicyjskiego 
Banku hipotecznego 
knpuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 


i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie liosąa 
żadnej prowizyi. 


—a 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY  ; 
a pod firmą : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie nl. Karola Ludwika 1. 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe i monety 


Losy na spłaty miesięczne 
pod jak najkorzyatniejszymi waruukami. 


Wydawnictwo 
namerata roczna 
yi 


guar losowań „Nadzieja, Pre- 
„ 340 


we Lwowie. K. 8:60 ma 


Wiedeń 5 kwietnia. (Zamknięcie giełdy, 3 
godz, 30 min.), Akcye austr. Zakł. kred, 237.—, 
węg. Zakł kred, 181.25, Anglobunku 124,60, 
Unionbanku 151.—, Liinderbanku 116,25, Bank. 
vereinu 134,—,  Bodencredit 26250, Gal. Banka 
hip. —.—, Kolei państ. 132.10, południowej 26.80, 
Tramway A. 186.—, B. 180.75, Elbetbal 122,76, 
Północnej —.—, Czerniowieckiej —,—, Alpimy 
262,—, Rima Muranyi 310,—, Prag. Tow. żel, 
666,—, Fabryki broni 177.50, Tar. tytoniowe 165,—, 
Oblig. węg. indemn, 92.80, Renta majowa 99:25 
Austr. renta koronowa 98,95, Węg. renta koron, 
98,70, 561. listy Tow. kr. ziem, 98.40, 4%, Banka 
kraj. 9450, 4/,'/, Banku kraj. 100.—, 4'/, Banka 
hipotecznego 9240. 4'/,'/, Banku hip. 98,50, 6, 
Banku hip. 109.—, 4'/, gal. oblig. prop. 96.40, 
4, gal. poż kraj. z r. 1893 92.40, 4%, Pok m. 
Lwo-a 91.26, Losy tureckie 121,60, Marki 118,70, 
Ruble 256.—. Tendencya : Międzynarodowe papiery 
zaniedbane, targ lokalny silny, szczególnie w ak. 
oyach przedsiębiorstw węglowych. 


„Wiedeń 6 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier (stale) 27:05, Nafta galicyjaka bez zmia- 
ny. Spirytus (silniej) 40-60. 

Berlin 6 kwietnia. (Zamkniącie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego). Banknoty 
austrysckie 8430. Spirytus 4900, 

Paryż 6 kwietnia. (Zamknięcie giełdy), 
Trzyprocentowa renta 101'12 Mąka („Fleur de 
Paris“) 2690. 

„ Frankfurt 6 kwietnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 22650; kolej 
państwowa 13520; salpiny 00000; disoonta 
191'C0; laura 279 40. 

Wiedeń 6 kwietnia. (Giełda zbożowa). (Finr- 
sa w koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
na wiosnę 783-—7'86, ns maj ozerwiea 7 84— 
T85, na jesień 801— 802; na wiosnę 
6'97—6'98, na ję caeran 6'937—6'98, na jo- 
sień 706-707; kukuradze na maj-czerwieo 
6'81—082. na oczerwieo-lipieo 000—0-0, na 
lipiec-sierpień 91—592; owies na wiosnę 
6'44—5'47, na maj-czerwiec 5'48—5'50, na je- 
sień 574-575; rzepak na sierpień 1325— 
13:35; olej rzepskowy na kwiecień-maj 88/,— 
34'a na wrzesień grudzień 0000—0000. Ten- 
dencya silne. Pogoda: pochmurno, 

Budapeszt 6 kwietnia. (Giełda zbożewz.. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.), Pszenica na 
kwiecień 7':60—7 61, na maj 766—7%67 na pa- 
żdwiernik 7'79—7:80 żyto na kwiecień 660— 
6:61, na październik 6'68 —6'69; uwierz na kwie- 
cień 500—5'01, na październik 6'40—641; ku- 
kurudza na maj 550—551, na lipieo 560— 
5'61: rzepak na sierpień 12 90—13-00. Oferty na 
pszenicę: mierne. Ohęó kupna ograniezona. 
Tendencya: silna. Pogoda: pochmurno. 


ae bike ył 


tacdro trwsio 
piękne w tomie 


SLliwrińsici 


FR LWOWIE. 
4Y), Kilo KAWY 
netto wolne od portu za zalieską albe 
za nadesłaniem gotówki, pod gwarga- 
cyą aa najlepsze towacy. 
Afryk. Mocca bób perl, , . 
Santos Nr. 1. 
Nalvador ziel, 


© md da | ga 


; bardzo dobra „ 4-80 

teylon nieb ziel. , w  „B'B0 

Złuta Jawa żółta , s „ 680 

farb + p DBD 
„ Ów 


1809 
ŁASKZAO 
OROWU 


oz 


I ZE 
Zarząd dóbr Uniż, poczta CQzer- 


jęcznień „Goldi! 


loco stacya Buczacz, po cenie 7 
zir, 50 ot. za worek 100 kl. netto. 
| RE E a WE ONE JJ 


PRZEGLĄD z dnia 7 kwietnia 1900. 
jest najlepsze pożywienie dla dzieci chorych i polecany jest gorąco przez wszystkich 


lekarzy. 


EB „Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. mg 


"gr Handel wina Ludwika Stadimillera we Lwowie przy ul. Krak 


owskiej 9- 


sprzedaje wino szam pańskie Józefa Tórley at 
Cie w Budapeszcie „Talisman seo" po bardzo 
przystępnych cenach. 


F 


S. p. 
Antoni Wrotnowski 


urodzony dnia 3 Lutego 1823 zmarł dnia 1 Kwietnia 1900 


roku, opatrzony Św. Sakrameniami. 


Pogrzeb cdbędzie się w sobotę dnia 7 Kwietnia o 
godzinie lltej przed południem z kościoła w Bielanach, 
na cmentarz tamże, na który to obrzęd pozostała wdowa 


wraz z synem, 


; SYROWĄ, 
praszają. 


wnukami i prawnukami za- 


Osobne zaproszenia rozayłane nie będą. 


BBBOZANGG2ZEGT| Do trwałego i pięknego 
zapuszczania posadzeł i pedłóg 


Nakładem księgarni katolickiej 


Bra WEAD. MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszło świeżo dragłe wydanie książ- 
ki do nabożeństwa pod tytułem: 
Małe nabożeństwo mszalne 


złożene przez ti. ID. (str. 671 i VIw 33) 
Jestto bardzo praktyczna książka do pa- 


cierza, w rodzaju francuskich Parocsien|£ kolorem i piękaym trwał ; 
Romuni, zawierająca onok najużywaúszych|łyskiem, ligoti 


modlitw, Msze na wszystkie niedziele 3 
świeta w reka, 
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra- 
wie w płótne angielskie, brzegi marmur- 
kowe 2 k. 50 gr. — Toż z brzegami pą- 
zsowemi 3 k. W oprawie w szagrym mick 
ki, rogi okrągłe, brzegi złote, oprawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miekka 
skórkę cielęcą (różne kolory) zawianą zło- 


erna kawa pół kilo 75 ct. „By- 
rynsz* ul. 8 Maja 1. 2 Lwów. 

Kamienica blisko śródmieścia zaraz 

do sprzedania. 


(ul. Kilińskiego). 

Kamienica przy ul. Brajerowskuej 
wa Lwowie jest zaraz do sprzedania. Wy 
jaśnień uiziela adw. Dr. Kalikowski we 
Liwowie ul. Trzeciego maja 5. 

10 ct pół kuograma kawy 
niezrównanej dobroci, aromatycznej, do 
nabycia jedynie tylko w handlu 
Karola Bałłabana, Lwów. 
5-cio kilowe woreezki franko de każdej 
stacyi pocatowej. 


0S0BO0M wybierajacym się w po: 
dróż zk granice poleca sie 

młody, inteligentny mężezyzna w charakte- 

rze towarzysza, sekretarza lub t. p. ta 
skromnem wynagrodzeniem. Adres: 'Fo- 
kąd] podróży, poste restante 
wów. 


FOD Ct: 


dectwami i dłaższą praktyką poszakuje 
posady zaraz. łaskawe zawiadomienie 
Prohaska w Ostrowie, poczta Ropczyce. 


Je cherche une Frangaise, „bonne firanek, portier, koronek i t. d. 


Bupćrieure" pour trois enfants: une fal 
de neuf ans, et deux garqons, un de 
lautre de cinqu ans. Adresse H. W. 
czaga. 

Koncertowe skrzypce do sprzeda 
nia tanie. Biuro „Impreza Mickiewicza 22 

Sposów nadawania każdym skrzypcom 
najpiękniejszych tonów. Komplet wakazó- 
wek wysyła za nadesłaniem 1 korony. 
Biuro „łmpreza* Lwów Mickiewicza 22, 


Poszukuje się 


buchhaltera 


r Potrzebna gotówka 17,000|szczotki 
złr. Wiadomość: Biuro gazet Olszewskiego| wszelkie 


z miękkiego drzewa 
Masę francuską 


nadającą się szoz*gólnie na 


parkiety, 
Masę woskową 


własnego wyrobu na posadzki 


i miękie podłogi, 
Glazurę bursztynową 


ścierką, 


Glazurę emaljową „Linoleum“ 
o schnącą z pięknym 


szybk 
połyskiem, 
Lakier „Christofa” 


wysychający w niespełna pół go- 
dziny, nadzwyczaj trwały, posia- 
dający piękny trwały 


conem: liliami francuskiemi, brzegi złoco |: 


i na miękkie podłogi, 


Szczotki i Pędzle do zapuszczania, 

do  froterowania, oraz 
inne gatunki szozotęk 
w zakres gospodarstwa domowego 


wchodzące, 


Wosk do nacierania, 
Płaty sukienne 


do wycierania podłóg itp. itp. 


polecą 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 


———LLn 


KAKERA «e Kick « 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38 


poleca 


krochmal 
kremowy 


do farbowania 


sb I[ekturki i prasowania 
Boraks 

Stearynę 

(Grumę arabską 
Wosk 

Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 


do buhalteryi podwójnej w za to-| Wapno chlorowe 


sowaniu do gospodarstwa wiejskie ||I(rochmal br 


go, z wieloletnią 1utyną i zdolne 
go w balansowaniu. Zgłoszenia 


przyjtuje urząd pocztowy w Oknie|Myqło do prania 


ad Grzymałów. 


tWładysław Fedorowicz. |Mydło szare 


Lodownie pokojowa 


znakomite po złr. 25, 30, 36, 40, 46, 5C 
160 poleca Piotr Cnrząstowski 
handel żelazny we Lwowie plac Kapitalny 
1 (naprzeciw Katedry). Filia w Tarnopola, 
m piac Sob:eskiego. 

Realność do sprzedania. Wiadomosć 
Łyczakowska 47. 

Dzierżawy wiekszego majątku ziem- 
skiego poszukuję. Agronom Lwów, po- 
ste restante. Pośrednictwo W klu zone. 

Na święta wyborne ciasta domowe 
we wszystkich gatunkach, Proszę o wcze- 
sne zamówienia. Rynek 41 II p. 


damskie i męskie, podwójnia stebnowane, 
oryginalny krój „Victoria“ 150. Reka- 
wiczki wizytowe, rantowe i teatralne 
w najmodniejszych kolorach, Prawdsiwe 
kozłowe rękawiczki „Victoria“ są powszech- 


nie uznane jako najlepsze z gatunka i 
kroju 


Górski i Szydłowski 


Lwów plac Maryacki 8. 


Kantor wymia 


do farl'owania i 
spełzłych materyj, sukien, ubrań 


tp, w pakiecikach pə 6, 10i 


ARBYW 


15 ot. 
Atrament 
do znaczenia bielizny. 


FARBY 
do stampilji mosiężnych 
i kauorukowych. 


Proszek 
do czyszczenia srebra. 
Proszek 


do czyszczenia wszelkich 
metali, 


LESKON. 
Mytki (Wascheln) 


drzewne, kokosowe i trzoinowe 


Ptdr tdi 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek 38. 


SKZTFĘDYEKKEK 


Redaktor adpowiadzialny Wacław Masłowaki. 


| 
| 
| 


do ścierania wilgotną 


mi £ ) połysk i 
ne, a pod niemi pasowe 17 koron i 50 b.jaadający się tak na parkiety jak 


| 


| 
| 
| 


NAZWA EE cena za 1 fan 

| <4| kor | hel 
Jodła, Pinns abies 605%] — | 60 
Modrzew, Pinus larix . .|40%,] 83 | 40 
Świork, Pinus picea [80%] 1 | 40 
Akacja, Robinia pseudoac. —| 70 
Buk, Fagus silv.. . . . — | 50 

| |Brzoza, Betula alba — | 60 
— | 40 


| Urataegus monogyna 


Na iona badane preg stacyę doświadczalną wyższej e. k. szkcły 


Zarząd szkółek leśno-ogrodowych 
Zassów pod Czarną 


poleca do kultur wiosennych następujące 


Nasiona leśne. 


NAZWA 


Grab, Barbinus bstulus 
asion, Fraxinus excelsior|.ą 
Jawor, Acer pseudoplatan. 
en, Acer platanoides ii 
Olcha czar, Alnus glutinosa 


biała ,„ 


Żarnowiec, Spartium scopar. 
Zdarnówki jabłek . . . 
R gruszek . , . 


Nowości 


Materye na meble, portiery, firanki białe i kremowe, story w kolorach, dywany, chodniki, 


do oz 


do ozdabiania pokoill | 


TEEN 


strzyżone, wełniane, manillowe i kokosowe, kapy na łóżka, serwety na stoły, kołdry jedwabne i 


wełniane, kocyki wełniane i bawełniane, szaliki do dekoracyi, makaty francuskie, tapety, rogóżki 


. rolniczej w Dubianach. 


NA ŚWIĘTA! 


pół kilo 
Masto dworskie . —.48 
Masło deserowe ze śmietany —.64 
Masło deserowe ze śmie. 
tanki z koroną . y . — 76 
Migdałów najpiękniejszych —.76 
Migdałów pięknych . —,60 
Dnktyli Marokańskich . —.90 
Daktyli Aleksandryjskich —.?6 
Daktysi Calafat 30 


Bodzynek sultańskich 32 i 38 
Bodzynek Eleme . =40 
Bodzynek czarnych —,26 


Orzechów włoskich , —20 


Orzechów włosk. tłuczon. —.48 
Fig wiankowych —.16 
Fig sułtańskich . —88 
Cykaty obieranej `. —15 
Aranzini i - —.52 


Marmolada morelowa . 


Powideł przecie auych 
Kompoty suszone . 
Maka pięknego 
Miodm patoke . 
Laska Wanilit 
Pakiet drożdży prasow. 


Drożdże 


Musztarda słoik . © 
BSar a Ceylon gruboziarn- 
Kawa familijna zielona 
Wysiewki z herbat /, kg. —.35 
Hierbatę rosyjską /, fanta 
miie FA jed Gmi sGREU 
©lbrzymie SŁEDZIE 
wędzone, łososiowe sztuka —.15 


Owoce tyrolskie. 


Szynki pragskie — Cebula hiszpańska 
polecają w najlepszej jakości: 


Z. Zadurowicz i Spółka 


Lwów Akademicka 6. 
PK" 


L. 407/900. 


Cenn*k sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdobnych 
reślin pnących ra żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 


r kokosowe. Meble stylowe. 
| AAA MG" Własna pracownia tapicerska. "gg 
|a |- | so w PRIMUS & S. IGL CHAI 
= m we Lwowie przy ul. Jagiellońskiei 1. 12. 
$ 60 BE” eny fabryczne najniższe. "BE 
incana 5 1 2 40 ANI A wy: “aarp é` JRE | | Pozdr R YZ WYW PAK r EE Ürer -d 
a= zm - = za r na ga 
3 | 60 SPÓR EV JE „DEGREE RZ" 
stos i Posadzki deszczułkowe RNKC R" 
bik oraz f GR PSN SS iS 
Mi : wszystkie wyroby stolarskie ¿ 52 
+ jk a — BEZ jako to: i Z 
U F drzwi, okna, krzesła, stalki ogrodowe itp £ R 
śl HI ) A: poleca FABRYKA PASOWA ; > 
WASI: : TS; ) 1.4 s ri £? Ź 
„mw || EEANZE | BRACI WCZELAK (2. 


. — AJ 
 —.16 
od —.50 
 —.23 
 — 3% 
od —.16 
— 05 
wiedeńskie 
codzień swieże 
d —.15 
1.08 
. —64 


OWOCOWA 


Piękne usta kobiece dają piękny 


we LWOWIE 


poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych 


w różnych grubościach i długościach. 


„Ogłoszenie konkursu. 


Prezydyum Magistratu król. stoł. m. Lwowa, roapisuje kon- 
kurs na jedną posadę adjunkta Urzędu budowniczsgo miej. z roszną 
placa 2.800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 koron i prawem do 

wu podwyższeń w kwocie 200 koron, względnie 400 koron, po 
czterech, względzie ośmiu latach służby. f 

Podanie należycie ostemplowaue z dowodami ukończonych 
studyów politechnicznych w dziale inżynieryi i ze świadectwami 
z dwóch egzaminów rządowych, tudzież z praktyki dotychczaso- 
wej, należy wnieść do Prezydyum Magistratu najdalej do i0 kwie- 


tnia 1900 roku. 


We Lwowie 19 marca 1900. 


kita: _ 


Dra święta! 


Sławne drożdże, jedyna i niesxawodne w rozozynie, z fabryki 


widow, Ponieważ urok kobiecej twarzy ujawnia 
się tak przy mówieniu, jak i przy uśmiechu, jest 
przeto ich piękność najważniejszym czynnikiem 
dla przyjemnego wrażenia, które twarz kobiety 
po sobie pozostawia. Piękność ust zawisła jest 
jednak w znacznej części od zachowania zębów. 
Nawet wielkie usta nadają twarzy wdzięku, jeżeli 
się widzi za otwarciem warg dwa rzędy pięknych 
zębów, podczas gdy najdelikatniejsze wargi różo- 
we tracą wszelki powab, jeżeli pokrywają popsute 
zęby, lub jeszcze gorzej, niemały „ oddech wyzie- 
wają. Na szczęście leży w naszej mocy, usunąć 
ten błąd piękności, lub się od niego ochronić. 
Od dawna bowiem wiadomo, że psucie sig zębów 
i nie miły odór z ust mają swe źródło w proce- 
sie gnicia, pozostającym Z pozostałych resztek 
potraw w popękanych zębach. Trzeba tedy stara 
Się zniszczyć te procesy gnicia, A to OSIĄgA SIĘ 
z pewnością przez płukanie ust Kosminem, bo 
ta woda do ust i zębów działa deziniekcyonująco 


i przeciwgniliżnie. IKosmia orzeżwia równocześnie 
cały organizm ust dla swego niezwykle przyjem- 
nego smaku. Mianowicie ludziom, którym czaso- 
wo lub rwale z ust cuchnia — a u większości 
ludzi acz nieświadomie — ten wypadek bywa — 
będą mogli po krótkiem już użyciu, zadziwiają- 
cego działania Kosminu doświadczyć. Należy się 
tedy przyzwyczaić do codziennych płakań usi 
Koswinem, gdyż przez to osiąga się pewne utrzy- 
manie ust i zębów zdrowo i pięknie. 

Flaszka 2 korony, na długo wystarczająca. 
do nabycia w aptekach, lepszych drogueryach i 
składach perfum. 


ylantowy 
Klaksbruninę 


szezotkowania 


Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wiedniu, prześliczaą mąkę, towa- 
ry południowe, najprzadniejsze, wina, koniaki, starą czystą 
żytnią wódkę „Bałłabanówką* poieca najtaniej handel 
Karola Bałłabana — Lwów. 


Zamówienia x prowincyi odwrotną pocztą 


xe 


GXKXXXXXKXIK XXX 


EE 


Nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


Do nabycia również i w innych księgarniach. 


WOODOODOODOCNIOCODOOCXKB 


Wszelkie tkaniny 


Znane jako najlepsze, czysto lniane Płótna grubsze i ciennie we- 
bowe na koszuie, przdscierad a baz szwa itp, dymy, ręcznikt, chustecz- 
ki do nosa. Obrusy i serwety, ścierki, płótna żaglowe (3egelćnch), dre- 
lichy na liberye, materace itp. wyroby najlepszej jakości własnego 
wyrobu — tudzież płócienka kolorowe na ubrania damskie i mąterye 

na nbrania męzkia (Żeigi) poleca po cenach umiarkowanych 


Mieczysław Gonet 
w Korczynie ost. pocz. Korczyna. 
Cenniki i próbki żądanych gatunków wysyłam gratis i franco, 


Papier a fabryki Owerlańskiej. 


mm — mama TO! r ZA | 


OXXXXXXKXXKUXKXXXXXXXXXE 


Praktyczna kuchnia 


ozyii podręeznik do przyrządzania potraw i legumin, 
ułożyła dla młodych gospodyń 


Róża Niaąkarewiczowa. 


Ozdobiona rycinami 641 str, w oprawie 4 kor. 


Sporządzana pod ko 


e, Zakład fabrycz 


| BANK 
Ą 


n s 
r owies 
U n 
n n 


n 


Apretowane i nie apretowane. 


Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego 
dla handlu i przemysłu 


ulica Jagiellońska 1. 3 I, piętco 
dawniej loka] banku Kredytowego 


(KK RZĄCA i CHMURSKI w MHrakowie. 
Do nabycia w aptekach i droguceryach. 
Skład dla Lwowa, »pteka J. Wewiórskiego. 


WE LWOWIE, plac Smolki liczba 5 | 


do siewu wiosennego nowości: 


Oryginalny jęczmień szwedzki dwurzędny 


pó 
BUR AKI oryginalne AAA Ee aA Long 


Wszystkte powyższe gatunki są bardzo plenne i wyt. 


Drukarnia Narodowa Stanisława Manieckiego i Ski — Lwów, ul. 


Główna Reprezentacya dla Galicyi: Piote Mikolasch i Sp. we Lwowie. 
- W 


Celestims: w choro- 
bach nerek, cierpie- 
niach dróg _ moczo- 
wych w dnie i cu- 


saa Arocha 
Grande - Grille: | 
w kolkach watro- || 
bnych i kamykach żół. | 
ciowych, w zastojach | 
w zakresie organów | 
jamy brzusznej. 


ntrclą Komisyt 
przemystowej Towarzystwu lekar- 
skiego» 


pszenny, ryżowy, brylantowy i 
remowy 


Sinka do bielizny 


w niezrównanoj jakości 
poleca 


W. Czopp 


Żółkiewska 1. 2, 
Rok 1843 założenia. 


mineralnych sztucznych 


ny wód 
pod firmą : 


dl. 


ROLI 


A Eaa Ar SR 

Caroi Jellinek ES? | 

, spedytorzy Ena 

, Wieden Peszti 

i Lwów, Jagiallofska %2, 42 
s 


poleca | 


Jagiellońska 82. 


| Przeprowadzenia 


W paientowamych, ucnyiających potrzeb 
opakowania, wozach lądem i morzam, 
koleją, drogą Kołową 1 w maięjscn. 


|z szkołą agronomiczną i praktyką 
|zagranicą i w kraju, obecnie w 
Złoczowskim, poszukuje miejsca 
ina ordynaryę. „Łaskawe oferty 
||xprasza pod W.P. Ajencya dzien- 
ników, Pasaż Hausmana 9 Lwów. 


szkocki zwany Żuksnftsgerste dają: 
oy 500 do 600 kg. więcej jak inny, 
górski olbrzymi 

szwedzki Ligovo 3 
Wettertrotzer wytrwały 1 plenny 
oraz krajowej produkoyi 
probstajski syberyjski i inne wypró- 
bowane gatunki. 


zawiadamia P. T. Publiczność že kupuja * sprzedaie wszelkie papiery 
wartościowe i waluty zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kar- 
sach, uskutecznia pod tak'mi samymi warunkami wszelkie zlecenia gieł- 
dowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaczniejsze m'ejsaowoświ ` świata i zagraniczne 
miejsca kąpielowe bezpoś einio przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypła- 
ca wszelkie kupony możliwie bez potrąckniu jakiejkolwiek prowizyi in: 
kasowej. (rodziny urzędowe od 9 do 1274 i od 3 do 44. 


Koperuika 1.9, 
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